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uda się do ZSRR
BERLIN (PAP). Na za

proszenie KC KPZR, Pre
zydium Rady Najwyższej i 
rządu radzieckiego z wizytą 
oficjalną do Związku Ra
dzieckiego uda się w dru
giej połowie września br. 
delegacja partyjno - rządo
wa NRD pod przewodni
ctwem pierwszego sekreta
rza KC SED i przewodni
czącego Rady Państwa, 
Waltera Ulbrichta.

■------------•------------ -

Ma 4 frontach trwafą walki
między Indią i Pakistanem
U tat przybył do " V 1

Radzieckie wojska pancerne 
lepiej wyposażone niż kiedykolwiek

MOSKWA (PAP). W czwar
tek przybyła z miasta Gorki 
do stolicy Białorusi — Mińska 
czechosłowacka delegacja par- 
tyjno-rządowa z Antoninem No 
votnym na czele.

Wraz z gośćmi czechosłowac
kimi przybyli do Mińska czło
nek Prezydium KC i sekretarz 
KC KPZR N. Podgórny i inne 
osobistości.

LONDYN (PAP). — Dzia
łania wojenne między Indią 
i Pakistanem toczyły się w 
czwartek nadal wzdłuż ca
łej granicy Indii z Pakista
nem zachodnim oraz w Ka
szmirze, gdzie wojska pa
kistańskie nadal znajdują 
się poza linią rozejmową. 
Obie strony donoszą o suk
cesach na polu walki.

Tymczasem sekretarz ge
neralny ONZ U Thant przy 
był w misji pokojowej do 
Rawalpindi (stolica Paki
stanu). Na krótko przed je
go przylotem pakistański mi 
nister spraw zagranicznych 
3hutto oświadczył, iż Paki
stan nie zgodzi się na za
wieszenie broni jeśli rów-

Konferencja prasowa de Gaulle’
PARYŻ (PAP). Z wielkim 

zadowoleniem przygotowuje
my się do przyjęcia pre
miera Cyrankiewicza, licząc 
że jego obecność tutaj przy 
czyni się do praktycznego 
zbliżenia narodu polskiego 
I narodu francuskiego, któ
re w ciągu całej swej histo
rii były przyjaciółmi i sprzy 
mierzeńcami — oświadczył 
prezydent de Gaulle w to
ku transmitowanej przez 
radio i telewizję konferen
cji prasowej w czwartek 
we wczesnych godzinach po
południowych.

Konferencja ta — dwunasta 
x kolei i ostatnia w okresie 
obecnej siedmioletniej kadencji 
prezydenta Francji — oczeki
wana była z ogromnym zain
teresowaniem. Do Pałacu Eli
zejskiego przybyło ponad ty
siąc dziennikarzy 1 korespon
dentów zagranicznych oraz at
taches prasowi wszystkich am
basad. Stawili się w komplecie 
członkowie rządu.

Punktualnie o godz. 15 
przybył prezydent Republi
ki Francuskiej. Po krótkim 
powitaniu zebranych gen. 
de Gaulle odpowiadał na 
postawione pytania. Omó
wił on najistotniejsze za
gadnienia polityki wewnątrz 
nej i międzynarodowej z 
punktu widzenia Francji. 
Oto najistotniejsze elemen
ty tego wystąpienia:

mogą być uzyskane jedynie na 
drodze nawiązania stosunków, 
otwarcia rokowań i osiągnięcia 
modus vivendi między mocar
stwami, które od czasu zakoń
czenia wojny światowej były 
bezpośrednio lub pośrednio za
angażowane w wydarzeniach w 
południowo - wschodniej Azji, 
tj. między ChRL, Francją, Sta
nami Zjednoczonymi, Związ
kiem Radzieckim i W. Bryta
nią. Sądzimy również, jeszcze 
bardziej zdecydowanie niiż kie
dykolwiek, że elementarnym 
warunkiem takiego zbliżenia a 
może i takiego porozumienia, 
byłoby zakończenie wszelkiej 
interwencji zagranicznej i w 
konsekwencji całkowita i kon
trolowana neutralizacja strefy, 
w której toczą się walki.

Gen. de Gaulle oświadczył, że 
w obecnych warunkach wszel
kie spekulacje na temat media
cji francuskiej w konflikcie in- 
dochińskim są bezpodstawne. 
Jeśli jednak kiedykolwiek na
deszłoby odpowiednia chwila, 
Francja byłaby gotowa dzia
łać w Pekinie, Waszyngtonie, 
Moskwie i Londynie na rzecz 
nawiązania kontaktów, aby do
prowadzić do rozwiązania tego 
zagadnienia.

ONZ: Porozumienie tych sa
mych mocarstw — oświadczył 
gen. de Gaulle — jest niezbęd
nym warunkiem ustanowienia 
na całym świecie zrozumienia i 
współpracy między wszystkimi 
krajami, bez względu na ich 
ustrój 1 wszystkimi narodami. 
Otóż tak się składa, że 5 mo
carstw, od których zależy osta
tecznie los południowo-wschod
niej Azji, posiada również broń 
atomową i one przed 20
laty były członkami — założy
cielami Organizacji Narodów 

EUROPEJSKA WSPÖLNO- j Zjednoczonych.
TA OrtSPnnAPf;7A (PUT.I ' 00 porozumienia tych wiel- JA UUÄ..I/M (ŁiłVO) ■ kich mocarstw zależą dalsze

W związku z zerwaniem ro-, l°sy Organizacji Narodów Zjed 
kowań brukselskich 30 czerwca Bocznych. Słowa te zostały po- 
w sprawie finansowania współ- i traktowane przez obserwatorów 
nej polityki rolnej, gen. de *a^°. aluzja na rzecz zwrócenia 
Gaulle bronił stanowiska Frań- i "a'^neS° miejsca ChRL v 
cji i stwierdził, że odpowie- , „ ,
dzialność za ten stan rzeczy „ *£agnł*i aby °'Sa*izacJa Na 
ponoszą jej partnerzy z EWG, iT^ejscem spotkań delegacji 
którzy nie dotrzymali przyję- Wszystkich narodów f forum 
tych poprzednio zobowiązań. otwartym dla każdej dyskusji,

Prezydent Franoji podkreślił, ■ n;e uważamy bynajmniej, że 
że rozwiązanie problemu współ- f mamy zobowiązania nawet poci 
nego rynku rolniczego jest wa-; względem finansowym, wynika- 
runkiem sine qua non dalszej j jące ze zbrojnych interwencji, 
współpracy. Potępił on stano- j które nastąpiły w sprzeczności 
wisko partnerów Francji, któ- j z kartą NZ i których nigdy nie 
izy 30 czerwca odmówili wy- j aprobowaliśmy, 
pełnienia poprzednio podjętych j KASZMIR: Istnieje obecnie
zobowiązań i odrzucił zdecydo
wanie sugestii komisji wyko
nawczej EWG stworzenia po
nadnarodowego budżetu.

Prezydent de Gaulle wyraził 
życzenie, aby kryzys w EWG 
został przezwyciężony, ale 
stwierdził bez ogródek, iż nikt

procedura, wszczęta przez Or
ganizację Narodów Zjednoczo
nych, a w szczególności przez 
jej sekretarza generalnego, któ 
ry znajduje się na miejscu. Mo# 
na się spodziewać, że te demar
ches zdołają doprowadzić do 
wstrzymania ognia. Byłoby to

nie jest **w~ stanie* określić, jak oczywiście tylko rozwiązanie 
J -prowizoryczne. Definitywne roz-długo może on jeszcze potrwać.

NATO: Mówca stwierdził na 
wstępie, że Francja nie zamie
rza zrezygnować z samodziel
nej polityki. Nie chce być ona 
uzależniona ani ,,od Moskwy”, 
ani od żadnej organizacji mię
dzynarodowej, w której Stany 
Zjednoczone zapewniły sobie 
decydującą rolę. Jest ona go
towa współpracować z Innymi 
państwami, ale zachowując cał
kowitą swobodę decydowania 
o własnych losach. Fran
cja pozostaje „sprzymierzeń
cem swoich sprzymierzeńców”, 
jak długo uzna za konieczną 
„solidarność narodów zachod
nich dla ewentualnej obrony 
Europy”, ale w momencie wy
gaśnięcia mocy obowiązującej 
Paktu Atlantyckiego w 1969 ro
ku, ustanie „podporządkowanie 
określone mianem integracji i 
nrzewidziana przez NATO, któ
re składa nasze losy w obce 
r ,06”.

STOSUNKI WSCHÓD — ZA
CHÓD: Przywiązujemy — pod
kreślił gen. de Gaulle — wiel
kie znaczenie do nowego biegu 
naszych stosunków ze Związ
kiem Radzieckim. Nie wahamy 
się — dodał gen. de Gaulle — 
by sądzić, że nadejdzie dziień, 
w którym Europa zdoła naresz
cie osiągnąć konstruktywną 
współpracę od Uralu do Atlan
tyku i zechce rozwiązać swoje 
własne problemy, a przede 
wszystkim problem Niemiec w 
jedyny możliwy sposób, tj. na 
mocy powszechnego porozumie
nia.

POŁUDNIOWO - WSCHOD
NIA AZJA: Zakończenie toczą
cych się walk — powiedział 
gett. de Gaulle — a następnie 
Sfldowalający rozwój narodów,

wiązanie problemu uzależnione 
jest od porozumienia pięciu 
wielkich mocarstw.

STOSUNKI Z NRF: Mimo od
niesionych ran, i wszelkich na
gromadzonych pretensji, zawar 
liśmy — powiedział gen. de 
Gaulle — z Niemcami traktat 
który w licznych dziedzinach 
pozostaje w stanie potencjalnej 
serdeczności, ale który również 
doprowadza do periodycznych 
zebrań naszych rządów i przy 
nosi owoce w pewnych dziedzi
nach, jak kultury lub spotkań 
młodzieży.

Na pytanie, czy "zamierza się 
ponownie ubiegać o wybór na 
prezydenta republiki, gen. de 
Gaulle odpowiedział: Obiecuję,
że się o tym dowiecie przed u- 
pływem dwóch miesięcy.

nocześnie „nie zagwarantu
je się ludności Kaszmiru 
prawa do samookreślenia”.

PRZEBIEG WALK
Oddziały indyjskie i pakistań 

skie biją się obecnie na czte
rech frontach. Trzy z nich znaj 
dują się wzdłuż granicy Paki
stanu zachodniego a czwarty — 
w Kaszmirze.

Na froncie środkowym, w re
jonie Lahore, gdzie jak się wy
daje obie strony zaangażowały 
największe siły, sytuacja jest 
niejasna. Radio Rawalpindi ogło 
siło, iż oddziały pakistańskie 
powstrzymały ofensywę indyj
ską na Lahore, odepchnęły prze 
ciwnika na jego terytorium i 
w rejonie miasta Ferozepore 
weszły sarnę „wiele mil” w głąb 
terytorium indyjskiego.

Indyjskie ministerstwo obro
ny oznajmiło ze swej strony, 
że v/ „sektorze Lahore” toczą 
się nadal zaciekłe walki i że 
Pakistańczycy starają się „od
zyskać pozycje” zdobyte przez 
armię indyjską.

Według komunikatu indyj
skiego ogłoszonego w czwartek, 
armia pakistańska straciła w 
ciągu minionych 24 godzin 1? 
czołgów.

Radio pakistańskie twierdzi, 
że na froncie kaszmirskim, 
gdzie jak wiadomo zaczął się 
obecny konflikt wojenny mię
dzy Indią i Pakistanem, oddzia
ły pakistańskie odparły kontr
atak przeciwnika w strefie 
Dżaurian, zadając mu poważne 
straty.

Obie strony nadal zrzucają 
grupy komandosów w głębi te
rytorium przeciwnika. Desant 
indyjski wylądować miał m. 
in. na tyłach oddziałów paki
stańskich walczących na fron
cie południowym. W czwartek 
nad ranem samoloty Indyjskie 
pojawiły się w pobliżu Kara- 
czi i również zrzucały skocz
ków spadochronowych. W Pen- 
dżabie schwytano dotychczas 81 
komandosów pakistańskich.

Wiadomości z Bengali! za
chodniej mówią, że w nocy ze 
środy na czwartek artyleria pa
kistańska ostrzeliwała miasto 
Gśtaldaha w rejonie graniczą
cym ze wschodnim Pakista
nem. W Delhi podano, ze woj
ska indyjskie odpowiedziały 
ogniem i artyleria przeciwnika 
zamilkła.

MISJA U THANTA
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant przyleciał w czwar
tek w misji pokojowej do Ra
walpindi i spotkał się najpierw 
z ministrem spraw zagranicz
nych tego kraju Bhutto a póź
niej z prezydentem Ayub Kha- Eugen Poroila.

MOSKWA (PAP)- Wypo
sażenie radzieckich wojsk 
pancernych jest obecnie lep 
sze, niż kiedykolwiek dotych 
czas — powiedział szef za
rządu głównego tych wojsk 
generał-lejtnant Bielanczew 
w wywiadzie udzielonym 
agencji TASS z okazji przy
padającego 12 bm. dnia czół 
gisty.

Konstrukcja -czołgu T-34 
(typ, który zdaniem fachów 
ców różnych J^rajów ucho
dził za najlepszy w świę
cie podczas drugiej wojny 
światowej) okazała się do 
tego stopnia udana — oświa

Wysokie odznaczenie
dia fen. Simeliusa
WARSZAWA (PAP). W czwar 

tek 9 bm. naczelny dowódca sił 
zbrojnych Finlandii — gen 
Jaakko Sakari Simelius z mał
żonką oraz towarzyszącymi mu 
osobami powrócił do Warszawy 
z podróży po naszym kraju. 
W ciągu 6-dniowej podróży po 
Polsce gen. Simelius zwiedził 
m. in. Kraków, Zakopane i 
trójmiasto oraz zapoznał się z 
życiem i wyszkoleniem żołnie
rzy szeregu jednostek WP.

W godzinach popołudniowych 
minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Marian Spy
chalski w obecności wicemini
strów obrony narodowej: głów
nego inspektora szkolenia ge
nerała broni Jerzego Bordziłow 
skiego i szefa sztabu general
nego WP generała dywizji Woj 
ciecha Jaruzelskiego oraz: sze
fa Głównego Zarządu Politycz
nego WP generała dywizji Jó
zefa Urbanowicza, dowódcy war 
szawskiego okręgu wojskowego 
generała dywizji Czesława Wa- 
ryszaka i głównego inspektora 
lotnictwa generała dywizji Ja
na Raczkowskiego przyjął prze
bywającego w Polsce naczelne 
go dowódcę sił zbrojnych Re
publiki Finlandii generała pie
choty Jaakko Sakari Simeliusa 
i udekorował go Krzyżem Ko 
mandorskim z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polsjki nadanym 
przez Radę Państwa w uzna
niu zasług położonych dla roz
woju współpracy i przyjaźni 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Finlandii.

Podczas dekoracji obecni by
li: ambasador Finlandii w Pol
sce Martti Ingman, attache woj 
skowy ambasady fińskiej ppłk. 
Raima Hęiskanen i adiutant

nerała Simeliusa ppłk Erkki

dczył generał — że jej 
wpływ widoczny jest rów
nież na współczesnych czół 
gach.

W odpowiedzi qa pytanie o 
kierunkach doskonalenia czoł-j 
gów, generał Bielanczew 
zastrzegł, iż nie może mówić 
konkretnie, ponieważ żaden 
kraj nie ujawnia swych tajem 
nic. niemniej podał iż ogólne 
kierunki, to zwiększenie szyb
kości i zwrotności maszyn, zwię 
kszanie ich siły ognia oraz za
pewnianie coraz bardziej sku
tecznej ochrony załodze.

Generał określił zasadę poru
szania się czołgów na „podlisz 
ce powietrznej” jako bardzo 
ponętną i zachęcającą, jednakże 
z uwagi na to, że czołg waży 
dziesiątki ton, trzeba by wy
twarzać niezwykle silny stru
mień powietrza, aby oderwać 
maszynę od ziemi i utrzymy
wać ją w takim położeniu.

Nawiązując do historii radziec 
kich wojsk pancernych, Bielan 
czew przypomniał, że w opera
cji berlińskiej brało udział po
nad 6 tys. czołgów, co niewątpli 
wie przyczyniło się do szybkie
go rozgromienia hitlerowców.
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J. Cyrankiewicz przybył 
z oficjalna wizyta do Paryża

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie rządu Republiki 
Francuskiej udał się 9 wrze 
śnią br. do Francji z wizy
tą oficjalną prezes Rady 
Ministrów PRL Józef Cy
rankiewicz. Premierowi to
warzyszą: wicemin. spraw

nem.
Na lotnisku w Rawalpindi 

U Thant oświadczył, że sytua
cja jest bardzo poważna” oraz 
że „nie wie” czym zakończą

Obecny był również attache 
wojskowy ambasady PRL w 
Finlandii generał brygady Je
rzy Fonkowicz.

Na zdjęciu: konwój zmotoryzowanych wojsk
pakistańskich w okolicy Jurian w Kaszmirze.

CAF — Telefoto

radziecko-rumuńskie
MOSKWA (PAP). w 

czwartek kontynuowane by
ły na Kremlu rozmowy mię
dzy przywódcami KPZR i 
rządu radzieckiego a partyj 
no-rządową delegacją Rumu 
nii.

*------ 9------ *

Fäisal w Kaim*
Do stolicy ZRA przyje

chał w czwartek rano król 
Arabii Saudyjskiej Fajsal. 
Na lotnisku witał go pre
zydent Naser w otoczeniu 
swych współpracowników.

się jego rozmowy mediacyjne 
w Rawalpindi i w Delhi.

* * *

LONDYN (PAP). Rząd brytyj
ski, niezależnie od zamiaru 
wstrzymania ewentualnych do
staw broni dla Indii i Pakista
nu, opracowuje także plan 
sankcji ekonomicznych, jakie 
można by zastosować w razie 
rozszerzania się działań wojen
nych. Sankcje te nie obejmo
wałyby dostaw leków i sprzętu 
medycznego.

Do Londynu zaczęły już na
pływać odpowiedzi od szefów 
rządów krajów Wspólnoty Bry
tyjskiej na list premiera Wil
sona. Na ogół odpowiedzi te 
wyrażają zgodę na propozycję 
angielską, by oddać pierwszeń
stwo inicjatywie ONZ. Niektó
re państwa Commonwealthu wy 
suwają propozycje na wypadek 
niepowodzenia misji U Thanta, 
a także popierają projekt wy
słania do Indii i Pakistanu mi
sji mediacyjnej składającej się 
z kilku premierów krajów 
wspólnoty.

Sprawa konfliktu indyjsko- 
pakistańskiego ma być szeroko 
omawiana na posiedzeniu człon
ków rządu brytyjskiego, które 
odbędzie się w niedzielę W 
Chequers.

* * *
Jak donoszą z Teheranu pre-\ 

mier Iranu Howejda odleciał w 
czwartek do Ankary, ażeby 
przedyskutować z przedstawi
cielami rządu tureckiego spra
wę konfliktu między Indią a 
Pakistanem. W drodze do An
kary premier Howejda zatrzy
mał się na krótko w Stambule 
i odbył na lotnisku rozmowę 
z sekretarzem generalnym 
CENTO,

„Kosmus-85u
na orbicie

MOSKWA (PAP). Nowego sztu 
cznego satelitę ziemi „Kosmos. 
85”, wyrzucono w czwartek w 
Związku Radzieckim.

Nowy mikroksiężyc obiega 
Ziemię po orbicie, której apo 
geum wynosi 319 km, perigeum 
212 km, kąt nachylenia wzglę
dem płaszczyzny równika 65 
stopni. Początkowy okres obie
gu wynosił 89,6 minuty.

W satelicie umieszczono apa 
raturę naukową przeznaczoną 
do kontynuowania badań roz
poczętych przez mikroksiężyce 
serii „Kosmos” w roku 1962.

Na zdjęciu: premier Cyrankiewicz na lotnisku 
w Warszawie przed odlotem do Paryża.

CĄF — Telefoto

Kryzys grecki
nadal nierozwiązany
LONDYN (PAP). Przywód 

ca greckiej partii ERE Ka- 
nelopulos przesłał b. premie 
rowi Papandreu list, w któ 
rym twierdzi m. in., że prze 
widziany konstytucją termin 
przeprowadzenia wyborów 
w ciągu 45 dni jest w obec
nej sytuacji zbyt krótki.

W oświadczeniu złożonym 
w środę wieczorem Papan
dreu podkreślił iż, jak wy
nika z listu Kanelopulosa, 
zmienił on swe stanowisko: 
nie chce rozwiązania parła 
mentu, lecz udzielenia Vo
tum zaufania rządowi jego 
partii lub innemu rządowi, 
który przeprowadziłby w 
parlamencie szereg niezbęd
nych — zdaniem Kanelopu
losa — ustaw-

Papandreu odrzucił propo 
zycje zawarte w liście Ka
nelopulosa. Zaostrzyło to po 
nownie kryzys polityczny w 
Grecji.

pociągi
elektryczne na trasie,
Wrocław-Jaworzyna SI.

WROCŁAW (PAP). W prze
dedniu „Dnia Kolejarza” odda
no do wstępnej eksploatacji 
pierwszy 48 km odcinek elek- 
tryfikowanej obecnie linii 
kolejowej Wrocław — Wał
brzych, prowadzący z Wrocła
wia do Jaworzyny Śląskiej. Od 
10 bm. na tej trasie zaczynają 
kursować elektryczne pociągi 
towarowe.

Obecnie trwają prace przy 
elektryfikacji drugiego odcinka 
tej trasy z Jaworzyna do 
Wałbrzycha, którego urucho
mienie przewiduje się w listo- 

~ tpadzie br. ~ ' -

terytorium DRW
tuż nad granic? z ChRL
LONDYN (PAP). Jak donosi 

korespondent Reutera z Sajgo- 
nu lotnictwo amerykańskie bom 
bardowało w dniu 8 bm. most 
kolejowy na terytorium DRW 
znajdujący się w odległości za 
ledwie 27 kilometrów od po
łudniowej granicy ChRL. Jest 
to pierwszy wypadek, kiedy pi 
raci amerykańscy zabrnęli tak 
daleko w głąb terytorium DRW. 
W tej samej operacji 4 samolo
ty typu F-105 „Thunderchief” 
bombardowały dwa inne mos
ty, jeden w odległości 40 km 
a drugi w odległości 50 km na 
południe od granicy ChRL.

Jak utrzymuje korespondent 
Reutera, powołując się na żród 
ła amerykańskie, most kolejo- 
wy znajdujący się w odległości 
240 km na północny zachód od 
Hanoi został poważnie uszkodzo 
ny (lotnictwo USA zrzuciło na 
wspomniane obiekty około 10 
ton bomb).

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 10 bm.

Zachmurzenie małe, po połud 
niu wzrastające. Temperatura 
od 16 do 20 st.

Wiatry słabe z kierunków 
* zmiennycft. ~ v

zagranicznych — Marian 
Naszkowski, wiceminister 
handlu zagranicznego — 
Franciszek Modrzewski oraz 
grupa doradców.

Na lotnisku warszawskim 
szefa rządu polskiego że
gnali: Władysław Gomułka 
Stefan .Tędrychowski, Ze
non Kliszko, Adam Rapac
ki, Marian Spychalski, Ry
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka. 
Mieczysław Jagielski, Józef 
Ozga-Michalski, Włodzimierz 
Lechowicz, Artur Starewicz, 
Józef Tejchma, Władysław 
Wicha, Konstanty Dąbrow
ski, Zenon Nowak, Julian 
Tokarski, Tadeusz Gede. 
ministrowie.

* * *
PARYŻ (PAP). W czwar

tek wieczorem na zaprosze
nie rządu Republiki Fran
cuskiej przybył do Paryża 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Józef Cyrankiewicz, rozpo
czynając oficjalną tygodnio
wą wizytę we Francji-

Paryż po wielu dniach desz
czu i zimna powitał gości uol 
skich piękną pogodą. W por
cie lotniczym Orły — las masz
tów' przed salonem honorowym 
z flagami o barwach narodo
wych Francji i Polski.

Punktualnie o godz. 19 lądu
je specjalny samolot i zwolna 
kołuje w pobliżu oczekujących 
wysokich osobistości z premie
rem Georgesem Pompidou i mi 
nisterem spraw zagranicznych, 
Maurice Couve de Murville’em.

Otwierają się drzwi samolo
tu. Wysiada premier Józef Cy- 
r? ikiewicz, tuż za nim wicemi
nister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski craz wice
minister handlu zagranicznego 
Franciszek Modrzewski. Da sa
molotu podchodzi premier lora- 
pidou i minister Couve de

Murville, którym towarzyszy 
dyrektor departamentu protoko
łu francuskiego MSZ Pierre 
Sir od.

Następuje moment powitania, 
pierwsze uściski dłoni. Obaj 
premierzy stają przed frontem 
kompanii honorowej. Premier 
Cyrankiewicz oddaje cześć sztan 
darowi wojskowemu. Rozlegają 
się dźwięki hymnów narodo
wych: „Jeszcze Polska”, a na
stępnie „Marsylianka”. Po do
konaniu przeglądu kompanii ho 
norowej obaj premierzy kierują 
się w stronę salonu honorowe
go. Tu u wejścia — dziewczęta 
w strojach łowickich, przedsta
wicielki Polonii francuskiej, 
wręczają szefom obu rządów 
wiązanki róż.

Z kolei premier Cyrankiewicz 
i oficjalni goście polscy witają 
się z pozostałymi osobistościa
mi francuskimi, członkami pol
skich placówek dyplomatycz
nych i konsularnych oraz repre 
zentantami Polonii. Przemówię 
nie powitalne wygłasza premier 
Pompidou. «

Następnie zabiera głos pre
mier Józef Cyrankiewicz: „W
chwili przybycia do Francji 
rad jestem — oświadcza — że 
mogę serdecznie podziękować 
za miłe słowa skierowane pod 
adresem moim i towarzyszących 
mi osób. Pragnę wyrazić zado
wolenie, że dzięki zaproszeniu 
rządu francuskiego możemy sta 
nąć na gościnnej ziemi Francji, 
która od wieków związana jest 
z Polską więzami przyjaźni. Ko 
rzystam z okazji, by w imieniu 
rządu i narodu polskiego prze
kazać panu i całemu narodowi 
francuskiemu serdeczne pozdró 
wienia. Chciałbym też przeka
zać serdeczne pozdrowienia dla 
ludu, dia mieszkańców Paryża, 
który dla nas, Polaków, jest 
symbolem niezniszczalnego du
cha francuskiego, woii walki o 
wolność i postęp, od ludu War
szawy, przed 20 laty zniszczonej 
a obecnie odbudowanej.

Przyjaźń między Polską i 
Francją przechodziła w ciągu 
lat ciężkie nieraz próby, aie 
zawsze wychodziła z nich zwy
cięsko. Jestem pewien, że na
sza wizyta przyczyni się do 
wzbogacenia o nowe wartości 
tradycyjnych więzów przyjaź
ni, jak również, że rozmowy 
pozwolą na umocnienie przy
jaźni, na dalsze zacieśnienie 
współpracy oraz omówienie pro 
bleniów żywotnych dla naszych 
krajów, dla naszego bezpie
czeństwa.

Po uroczystości powitania go
ście polscy wraz z gospodarza
mi udają się w drogę do Pa
ryża. W samochodzie prezy
denckim z proporcem o bar
wach Polski, zajmują miejsca: 
premierzy Cyrankiewicz i Pom
pidou, do drugiego wsiadają 
wiceminister Naszkowski w to
warzystwie min. Couve de Mur 
ville’a, zaś do trzeciego wice
minister Modrzewski, któremu 
towarzyszy ambasador Francji, 
Charpentier. Kolumna samocho
dów prowadzona przez pilota 
i w honorowej asyście żandar
merii w białych hełmach i pa
sach rusza z lotniska na auto
stradę południową, by następ
nie ulicami stolicy. Francji do
jechać do placu Zgody, gdzie 
w hotelu „Crillon” zamieszkają 
goście polscy. Na gmachu ho
telu, wciągnięto na maszt flagę 
o barwach Polski, ,

Po krótkim odpoczynku, pre
mier Cyrankiewicz odbył prze
jażdżkę statkiem po Sekwanie.!

Huragan „Betsy”, który 
przeszedł przez wybrzeża 
Florydy, Bermudów i 
Kuby spowodował znacz
ne straty materialne. 
Wiele z jachtóio, które 
schroniły się w porcie w 
West Palm Beach na Flo 
rydzie zostało zatopio-• 
nych przez jale.

CAF — Fhotofax^j
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Tysiące mieszkańców War
szawy pożegnały w dniu 8. 
IX. 65 r. znakomitego archi
tekta Bohdana Pniewskiego. 
W żałobnym kondukcie kro
czył marszałek Polski Ma
rian Spychalski, ministrowie, 
przedstawiciele świata nau
ki ii kultury, działacze go
spodarczy i społeczni. Trum
na przeniesiona została na 
plac Teatralny i ustawiona 
przed gmachem Teatru Wiel 
kiego. Po uroczystościach 
żałobnydh na placu Teatral
nym konsdukt wyruszył na 
cmentarz na Powązkach, 
gdzie zwłoki Bohdana Pniew 
skiego spoczęły w Alei Za
służonych.

Na zdjęciu: kondukt ża
łobny na placu Teatralnym.

CAF — fot. Langa

Zgoda między „Orbisem" i „PAGARTEM“
VI MFP odbędzie się w Sopocie
w dniach 25-21 sierpnia 1986 r.

Po pięciu latach corocz
nych targów i deliberacji 
Pagart zawarł wreszcie u- 
mowę z Orbisem w sprawie 
zakwaterowania uczestników 
VI MFP w Grand Hotelu 
w Sopocie.

Z uwagi na rozszerzający 
się coraz bardziej zasięg fe
stiwalu, oraz rosnącą z ro-

i'lirtnuTv z Gdyni 
nie 7, Gdańsku

Do tytułu wczorajszej infor
macji dotyczącej ■ rozładunku 
m/s „Overseas Ambasador” 
wkradł się błąd. Prawidłowo bo 
wiem winien brzmieć: „Portow 
cy gdyńscy nie dopuszczą do 
opóźnienia wyładunku pszeni
cy”.

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Elektrycznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamiają, że 
w dniu 25 września o godz. 
11.30 w sali nr E-41 gma
chu Wydziału Elektrycznego 
Politechniki Gdańskiej od
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD ROZPRAWĄ 

DOKTORSKĄ 
mgra inż. Ireny Lindner- 

Kuzorowej.
Tytuł pracy: „Model elek- 

tryczpy stacjonarnych drgań 
wymuszonych cieczy ideal
nej z powierzchnią swobod
ną”.

Promotor: prof, dr Piotr 
Ciechanowicz.

Recenzenci: prof, dr Igna
cy Małecki, doc. Witold Ko
towski, doc. dr Józef Więc
kowski.

Z pracą i opiniami recen
zentów można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej Poli
techniki Gdańskiej, Gdańsk- 
Wrzesz.cz, ul. Majakowskie
go nr 11-12.

4735-K

MECHANIZACJA ROBÓT WODNO-

MELIORACYJNYCH

międzynarodowa konferencja 
naukowo-techniczna
odbędzie się w Sopocie

W dniach 13—15 września 
br. odbędzie się w Sopocie 
pod protektoratem wicemini 
stra rolnictwa inż. Jerzego 
Popko konferencja nauko
wo-techniczna na temat me
chanizacji robót wodno-me
lioracyjnych, organizowana 
przez Zarząd Główny Sto
warzyszenia Inżynierów i le 
chników Wodnych i Meliora 
cyjnych.

W pierwszym dniu obrad, 
które toczyć się będą w sa
li Grand Hotelu, wygłoszo
nych zostanie szereg refera
tów. I tak np. na temat za
gadnienia drenowań mówić 
będą: dypl. inż. F. Feichtin- 
ger z Austrii, dr inż. J. Ryz 
ner z Czechosłowacji, prof, 
dr R. Teipel z NRD, prof, 
dr K. Gallwitz z NRF oraz 
mgr inż- K. Majewski i mgr 
inż. W. Pichór z Polski.

Referaty wprowadzające 
na temat zagadnienia desz
czowni wygłoszą dr inż. K. 
Haindl z Czechosłowacji i 
dypl. inż. D. Alajos z Wę
gier; na temat zagadnienia 
konserwacji urządzeń me

lioracyjnych — dypl. inż. II. 
Heljewilken i prof, dr H. OS 
bertz z NRD oraz inż. K- 
Onisk i mgr inż. K. Wierzbi 
cki z Polski. Ponadto refe
rat wprowadzający „Mecha
nizacja robót wodno-meliora 
cyjnych na terenie woj. 
gdańskiego” wygłosi inż. T. 
Basiejko.

W drugim dniu obrad u- 
czestnicy konferencji udadzą 
się do Pruszcza Gd., gdzie 
zapoznają się z pracą na
szych maszyn melioracyj
nych. W godzinach popołu
dniowych wysłuchają koncer 
tu organowego w katedrze 
oliwskiej, a wieczorem wez 
mą udział w spotkaniu ko
leżeńskim.

Trzeci i ostatni dzień o- 
brad poświęcony będzie dys 
kusji nad referatami oraz 
podjęciu końcowych wnios
ków. (rb)

ku na rok ilość cudzoziem
ców przyjeżdżających na tę 
imprezę, dyrekcja PBP Or
bis wyraziła zgodę na od
danie do dyspozycji VI 
MFP obok Grąnd Hotelu w 
Sopocie również hotelu Mo
nopol w Gdańsku.

VI MFP odbędzie się w 
roku przyszłym tradycyjnie 
w sierpniu, lecz nieco póź
niej — w dniach od 25 do 
28 sierpnia.

ProgÄVi festiwalu pozo
staje W zasadzie niezmie
niony. Rozpoczyna go dzień 
międzynarodowy. 28 sierp
nia odbędzie się dzień pol
ski, po którym nastąpi jak 
zwykle koncert pt. „Piosen
ka nie zna granic”. Festi
wal zamknie koncert po
święcony piosenkarzom re
prezentującym zagraniczne 
wytwórnie płyt. W dniu 
tym wystąpi również pol
ska reprezentacja.

Na zakończenie festiwalu 
zorganizowany zostanie w 
salonach recepcyjnych 
Grand Hotelu w Sopocie re-

Lepsza organizacja
zawsze się opłaca

Poprawa organizacji pra
cy daje często nadspodziewa 
nie dobre wyniki, warto 
więc ponosić trudy dla zna
lezienia nowych metod. By
ło tak w Stoczni Gdańskiej, 
gdzie dla usprawnienia pra
cy w ub. roku wprowadzono 
na niektórych wydziałach 
nową funkcję tzw. ustawia
cza, który ma przygotowy
wać i organizować pracę dla 
robotników akordowych, 
dzięki czemu mogą oni swój 
wysiłek skupić na pełnym 
wykorzystaniu umiejętności 
zawodowych.

Na wydziale kadłubowym 
K-3 np. zaznaczył się dzięki te 
mu znaczy wzrost wydajności 
pracy. Monterzy w dziale pre- 
fabrykacji w ciągu ub. roku 
dziek" pracy „ustawiaczy” pod
nieśli przeciętne wykonanie 
normy z 80 proc. do 100 porc., 
a spawacze w dziale prefabry- 
kacji wydajność swą podnieśli 
o 10 proc.

Podobnie podniosło się średnie 
wykonanie normy — i oczywiś
cie zarobki — monterów ruro
ciągowych, ślusarzy wyposaże
nia i innych. (a)

prezentacyjny bal dla ucze
stników VI MFP oraz gości 
zaproszonych. Bal ten sta
nowić będzie jednocześnie 
zamknięcie sezonu letniego 
Sopot — 1986.

W związku z VI MFP, 
Orbis oraz Pagart mają za
miar zorganizować szeroka 
akcję propagandowa mają
cą na celu sprowadzenie na 
festiwal specjalnych grup 
turystycznych z zagranicy.

Bonn przeciwne nowym poszukiwaniom
w jeziorze Yoplifz

MONACHIUM (ZAP). Dzie | koniec II wojny światowej 
sięciu wykwalifikowanych skrzynie z dokumentami
nurków - amatorów z za- 
chodnioniemieckiego Towa
rzystwa Ratowników w 
Szlezwik-Holsztynie planuje 
podjąć w najbliższych ty
godniach, wspólnie z płetwo 
nurkami austriackiego To
warzystwa Ratowników, no
we podwodne prace na dnie 
jeziora Toplitz położonego 
w Styrii (Austria).

W jeziorze tym, jak wia
domo, zatopione zostały pod

Zalega „Waltera“ dokonała
trudnego zadania

Załodze motorowca Pol
skich Linii Oceanicznych 
„Generał Walter” udało się 
wykonać zadanie niezwykle 
trudne i z pozoru niewyko 
nalne: przewiezienie bez
uszkodzeń i samozapalenia z 
Assaby do Rotterdamu 850 
ton wytłoków afrykańskich 
nasion o nazwie „nigerseed 
experrers”.

Wytłoki odznaczają się dużą 
skłonnością do samozapalania 
się w ładowni statku, większą 
niż to bywa w odniesieniu do 
wytłoków nasion słonecznika. 
Dodajmy, że nasiona słonecz
nika już kilkakrotnie ulegały 
samozapłonowi w czasie prze
wozu na statkach PLO.

Tej pozornie niemożliwej 
czynności dokonała załoga 
„Waltera”, z jej kapitanem 
Gustawem Ławrynowiczem 
na czele. W oparciu o instru 
keje niezwykle starannie 
zasztauowano wytłoki, sto-

WYPABEK

BEZ PRECEDENSU

Pierwszy awans 
ochmistrza PLO 
na intendenta

Jak nas informują Polskie 
Linie Oceaniczne, w ub. środę 
przed komisją egzaminacyjną 
w Gdańskim Urzędzie Morskim 
ochmistrz PLO Bohdan Macie
jewski złożył przepisany usta
wą egzamin uzyskując stopień 
intendenta pierwszej klasy.

Jest to pierwszy w dziejach 
PMH wypadek tego rodzaju, 
tym bardziej godny zanotowa
nia, że dawny ochmistrz, dziś 
już intendent Maciejewski uzys 
kał noty celujące. Gratulacje!

(a)

sując specjalny system wen 
tylacji ładowni i przygo
towując równocześnie wszel 
kie środki przeciwpożarowe. 
Wysiłki te okazały się ce
lowe i całkowicie skutecz
ne. W kołach żeglugowych 
panuje pogląd, że każdy 
tego rodzaju ładunek^ ulega 
zapaleniu się w czasie pod
róży morskiej.

(a)

Waffe n-SS, hitlerowskiej 
służby bezpieczeństwa — 
SD i marynarki wojennej 
wraz z różnymi innymi ak
tami, planami zbrojeniowy
mi, a także z fałszywymi 
funtami angielskimi.

Grupa nurków zamierza 
— w oparciu o relacje no
wych, niedawno odszuka
nych naocznych świadków 
zatapiania skrzyń oraz przy 
pomocy dokładnej many głę 
bin jeziora — odszukać hi
tlerowskie „skarby”. Nur» 
kowie są głęboko przekona
ni, że ich akcja da rezulta
ty i że odnaida skrzenie z 
materiałami mogącymi skom 
promitować i poważnie ob
ciążyć wiele osobistości w 
dzisiejszych Niemczech za
chodnich.

Koła bońskie z niepoko
jem przyjęły wiadomość o 
tym zamierzeniu i dlatego 
poleciły ambasadorowi NRF 
w Wiedniu interweniować w 
austriąckim ministerstwie 
spraw wewnętrznych, aby 
nie udzieliło ono zezwole
nia na prowadzenie poszu
kiwań w jeziorze Toplitz.

SPORT © SPORT © SPORT SPORT

Wojewódzkie biegi narodowe
W niedzielę, 12 bm., o 

godz. 14 na stadionie w Mai 
borku rozpoczną się woje
wódzkie biefcl narodowe, któ 
rych organizatorem jest 
PKKFiT w Malborku.

Biegi rozegrane zostaną na 
następujących dystansach: 
dziewczęta (ur. 1948—50) — 
500 m, kobiety (1947 i star
sze) — 800 m, chłopcy
(1949—50) — 1.000 m, junio 
rzy (1846—48) — 1.500 m. 
seniorzy (1945 i starsi) — 
3.000 m.

Lekkoatletyczny
Puchar Europy w PR i 11/

Polskie Radio i Telewizja 
transmitować będą finałowe 
spotkania o lekkoatletyczny 
Puchar Europy w Stuttgarcie. 
Polskie Radio nada bezpośred
nią transmisję w programie 1 
w sobotę 11 bm. od godz. 18 
do końca spotkania i w nie
dzielę od godz. 15 również do

Poszczególne powiaty 1 
miasta wydzielone mogą 
zgłesić po 3 uczestników do 
każdej konkurencji. Do bie
gów centralnych, które odbę 
dą się 3 października w 
Warszawie zakwalifikuje się 
3 najlepszych z każdej kon
kurencji*

-----©-----
Zawody
lekkoatletyczne w Sopocie

W związku z obchodami 20- 
lecia istnienia sekcji lekkoatie 
tycznej gdańskiej Spójni odbę
dą się w Sopocie na stadionie 
przy ul. Wybickiego w nie
dzielę 12 bm. (godz. 10.30) otwar 
te zawody lekkoatletyczne, w 
których mogą wziąć udział 
wszyscy posiadający przynaj
mniej III klasę zawodniczą.

Program zawodów przewiduje 
następujące konkurencje: kobie 
ty — 100 m, 400 m, 80 m pph. 
skok w dal, skok wzwyż, 
pchnięcie kulą, rzuty dyskiem 
i oszczepem; mężczyźni — bie-

końca zawodów. Telewizja prze; gi na 100 m, 400 m, 800 m, 1500 
prowadzi transmisję z obydwaj m, 110 ni ppł., skok w dal, skok 
dni. W sobotę od godz. 15.45 do wzwyż, trójskok, skok o tyczce, 
17.55, a w niedzielę od 15.30 do. pchnięcie kulą, rzuty oszczepem
17.35. I i młotem. (st)

uwaga:
KANDYDACI

na
KIEROWCÖW

i Ośrodek Szkolenia Mo
il torowego Ligi Obrony 

raju w Gdańsku orga-
rizuje ■

KURS
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

Otwarcie kursu nastą
pi w dniu 14. 9. 1965 r. 
godz. 17. Zapisy przyj
muje sekretariat Klubu, 
Gdańsk, ul. Kopernika 
Jfl, od godz. 8—16, telefon 

31-12-27, wew. 8 i 31-23-06. 
‘ K-4753

SPRZEDAŻ
PIANINO czarne 
Kiel” sprzedam, 
mość: Wrzeszcz,
22.

„Bock-
Wiado-

Chopina
G-7668

AKORDEON „Hohner” 80 
basowy, nowy sprzedam. 
Brunon Pawlikowski — 
-i Wrzeszcz, Grunwaldzka 
116-1. G-7B05

Kol.
r mgr Władysławowi 

LUDYNI
wyrazy szczerego współ
czucia z powodu zgonu
1 MATKI
składa

1 grono nauczycielskie, 
personel administra
cyjny, techniczny i 
młodzież I Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Sb poęie

G-3217

JJ
1 U

430 gra GGL „Jantar”
— Liczne wygrane 

pieniężne:
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody 
lodówka „Igło” 
radioodbiornik „Aria” 
piekarnik — kuchen

ka elektr.
adapter walizkowy 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 wrze 
śnią 1965 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL „JANTAR”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

GRAJĄCYM 
WSZYSTKIM 

życzymy szczęścia!
K-4677

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK 
w Sopocie

ul. 20 Października 723, 
tel. 51-02-37, przyjmuje 
zapisy na

kurs
kierowców

kat. III zawodowej.

Otwarcie kursu w dniu 
20.9. 1955 r.

K-4757

SERWANTKĘ, stół okrą
gły, kuchnię węglową 
(westfalkę) sprzedam ta
nio. Sopot, ul. 20 Paździer 
nika 855 m. 5, tel. 51-31-60, 
po 16.________________G-7891
„JAWĘ” 175 sprzedam. — 
Gdańsk, Toruńska 6-19.
„WARSZAWĘ” z taksome 
trem, maszynę dziewiar
ską, metalową nr 5 oka
zyjnie sprzedam. Gdynia- 
Grabówek, Wąsowicza 9.
„WARTBURG” po małym 
przebiegu sprzedam. Oglą 
dać Gdynia, Tetmajera 4.
MZ-250 okazyjnie sprze
dam. Gdańsk, Zaroślak 
27 m. 2. G-7880

Dnia 6. 09. 1965 roku zmarł

Bernard Ludwik Wilke
długoletni wzorowy pracownik Gdańskich Zakła

dów’ Przamysłu Piekarniczego w Gdańsku.
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają

dyrekcja. Rada Zakładowa, POP, 
Rada Robotnicza oraz pracownicy 

GZPP w Gdańsku

„FIAT” 1300, fabrycznie 
nowy, sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-3554._______________________
FUSTAKI ścienne, suche, 
mocne — sprzedam. — 
Gd.-Stogi. Tamie a_34._____
KREDENS, szafę, tapczan 
i inna sprzedam. Sopot, 
22 Lipca 56-2, tel. 51-35-39. 
„WARTBURGA” 312, stan 
bardzo dobry sprzedam. — 
Wrzeszcz, Dubois 97-5.

NAUKA

KURSY PRZYSPOSOBIE
NIA ZAWODOWEGO or
ganizuje Wojewódzki Za
kład Szkolenia „Oświata” 
Gć.-Wrzeszcz, Waryńskie
go 4, telefon 41-21-82. — 
DLA ABSOLWENTÓW LI 
CEO W OGÓLNOKSZTAŁ
CĄCYCH w specjalnoś
ciach: obsługa maszyn
księgująco - fakturują
cych, monter radiotelewi- 
zvjny, dokumentacja tech 
nić zna. Dla ABSOLWEN 
TÖW SZKÓŁ PODSTAWO 
WYCH w specjalnościach: 
monter chłodniczy, mecha 
nik precyzyjny, tokarz, 
ślusarz, frezer, elektryk. 
Zapisy i informacje w biu 
rze zakładu. K-472"

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny, 
z ogrodem — sprzedam. 
Kwidzyn, Grunwaldzka 44, 
Chełmińska. P-139S

DOM jednorodzinny sprze 
dam. Mały Kack, Sieradz- 
ka 115._______________ S-3585
ORŁOWO — zamienię do- 
mek jednorodzinny, 6-izbo 
wy, na mniejszy w trój- 
mieście. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-7894.
""matrymonialne

KAWALER, lat 36, tech
nik, mieszkanie, pozna 
matrymonialnie zgrabną 
pannę, szatynkę, brunet
kę, do lat 32, wzrostu po
nad 160. Szczegółowe ofer 
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod GM-7878.

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, ta- 
lefon 51-06-37.________G-8100
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne Gdańsk, 
Św. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-8203“iróTinr
WYKŁADAM , trutkę na 
swoich działkach przez 
cały rok. — Wszelaki, 
Pruszcz Gdański, Słowac- 
kiego 32.______ P-1398
WYKŁADAM truciznę na 
swoim polu przez cały 
rok. Jan Miełewczyk, Po- 
mioczyno, oow. Kartuzy.

“irmrT”

DYREKCJA Państwowego 
Gospod. Rolnego Rozpędzi 
ny unieważnia zagubioną 
pieczątkę nagłówkową tre 
ści następującej: „Pań
stwowe Gospodarstwo Rai 
ne Rozpędziny, Przedsię
biorstwo Państwowe, poez 
ta Kwidzyn, powiat Kwi
dzyn, tel. 433, stacja kole- 
i owa K w i dzyń”._____ P-1393
ZAGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Kry 
styna Rusowicz, wydaną 
przez Lic. Pedagogiczne 
w Tczewie. P-1410

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Wrzeszcz, Ki
lińskiego (browar). G-7861

CHYLONIA — 1,5 pokojo
we, samodzielne, stare bu 
downictwo, zamienię na 
podobne, nowe budow
nictwo. Tel. 23-78-78.

RUTYNOWANY kreślarz
przyjmie wszelkie prace 
kreślarskie. Gdynia, Abra 
hama 1-3 m. 25, telefon 
21-50-35. S-3528

SAMOTNY poszukuje po
koju. Tel. 31-53-62, godz
8 — 14. S-3539

POSZUKUJĘ pracy jako 
dochodząca gospodyni do 
malej rodziny. Umiem do 
trze gotować. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdynia pod „Sa
modzielna”.

POKÓJ umeblowany, z ga 
rażem w Sopocie odnaj- 
mę. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdynia pod S-3540.
ZAMIENIĘ małe dwa po
koje, kuchnia, wygody, 
centrum Gdyni, na więk
sze — centrum Gdyni. — 
Teł. 21-10-63. S-3546

STUDENT podejmie się 
każdej pracy. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod „G- 
-8047”. ZAMIENIĘ pokój, kuch

nia, balkon, nowe budow
nictwo, komfort, na więk 
sze. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod G-7860.

DZIEWCZYNA do wszel
kich prac w gospodar
stwie potrzebna. Stani
sławy Miętki, Chwarzenko, 
poczta Stara Kiszewa — 
pcw. Kościerzyna.

ZAMIENIĘ pokój na samo 
dzielny pokój z kuchnia. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
DOd G-7883.

LOKALE

PANIENKA poszukuje po 
koju. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-7901.

MAŁŻEŃSTWO studenckie 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8035.

DWÓCH panów na pokój 
przyjmę. Kosobucka, Chy 
lonia. Krokowska 3. DUŻY, ładny, słoneczny 

pokój, wygody wspólne, 
zamienię na mniejszy. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-7875.

MAŁŻEŃSTWO studenckie 
poszukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-7S79.

PRACA

DOCHODZĄCĄ opiekunkę 
do 2 i pół letniego dziec
ka przyjmę. Gdynia, Der- 
üewskiego 5A m. 11.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w 
Gdańsku ul. Wałowa 63 przyjmą zaraz pracownika 
na stanowisko pełnomocnika zakładu d/s surowców 
wtórnych, wymagane wykształcenie wyższe ekonomi
czne oraz pracowników fizycznych w zawodzie ślu
sarza, frezera, spawaczy, 1 murarza — wymagane 
świadectwo szkoły zawodowej lub czeladnicze. Wa
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu w 
dziale kadr. 4685-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatiud’1 tata? slusa- 
rzy silnikowych, maszynowych remontu obrabiarek, 
kadłubowych, tokarzy, frezerów, wytaczarzy, hydrau
lików, dolcerów, malarzy, spawaczy ePktrycznych, 
strażaków p. poż., wartowników da straży przemy
słowej, 80 robotników niewykwalifikowanych do kon
serwacji statków, 20 robotników niewykwalifikowa
nych na kurs do przyuczenia w zawodzie przepaia- 
cza, 10 robotników niewykwalifikowanych na kurs do 
przjmczenia w zawodzie nitera oraz absolwentów za
sadniczych i średnich szkół zawodowych w ww za 
Wodach na wstępny staż pracy. Wynagrodzenie za 
pracę wg układu zbiorowego pracy oraz deputat wę_ 
głowy i inne świadczeni pracownicze. Zgłaszać się 
w dziale kadr, Gdańsk-Oslrów, ul. Na Ostrowiu.

~ TC-4311

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prac 
przy malowaniu i konserwacji statków zatrudni na
tychmiast Stocznia Gdańska w Gdańsku. Wynagro
dzenie wg stawek akordowych, obowiązujących w 
przemyśle metalowym. Warunek przyjęcia: po odby
ciu czynnej służby wojskowej oraz dobry stan zdro
wia. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwarantu
je zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub na 
kwaterach prywatnych. Na terenie zakładu czynne 
są bary i stołówki zbiorowego żywienia. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela informacji — Biuro Przyjęć Sto
czni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna nr 31 — 
telefon 38-20-26. 4393-K

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe Budowni
ctwa Rolniczego w Pruszczu-Gdańskim ul. Wester
platte 1 zatrudni zaraz: zastępcę głównego księgowe
go z odpowiednimi kwalifikacjami, kierownika za
jezdni w Lęborku, kierownika zajezdni w Kartuzach, 
głównego energetyka, konserwatora do centralnego 
ogrzewania i kierowców. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Dojazd do Pruszcza z 
trójmiasta autobusem zakładowym. 4G97-K

PP i UR „Szkuner” we Władysławowie zatrudni za
raz starszego inspektora organizacji i zarządzania. 
Wymagane wykształcenie wyższe prawniczo-ekono- 
miczne. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego. Po upływie 
okresu próbnego mieszkanie zagwarantowane. K-477'ł

KOMUNIKATY....................
KMSM „Bałtyk” w Gdyni podaje do wiadomości, że 
w miesiącu wrześniu wznawia przyjmowanie kandy
datów na cztonków spółdzielni na terenie po w puc
kiego. Pełnomocnik zarządu spółdzielni będzie przyj
mował zainteresowanych w ref. spraw lokalowych 
Prezydium MRN w Pucku od 8. 9. br. w każdą 
środę w godz. 16.30—19.30 we Władysławowie w loka
lu ref. spraw lokalowych Prezydium MRN poczyna
jąc od 10. 9. br. w piątek po 1 i po 15 każdego 
miesiąca, w godz. 16.30—19. 4768-K

PRZETAK « 1 I 6 i i » fit i

Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” w Gd. Oliwie, ui. 
Pomorska 94 ogłasza przetarg na wykonanie prac 
dekarskich i remontu instalacji c.o. w zakładzie nr 2 
w Nowym Dworze Gd. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spö’dzielcze i Pry
watne. Oferty należy składać do dnia 14. 9. 65 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14. 9. 65 r. o godz. 10 
w siedzibie spółdzielni. Zastrzega się prawo dowo! 
liego wyboru oferenta, lub uznania, że przetarg ni' 
dal wyniku. 4750 K

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska ’ 
Nowa "Wieś z siedzibą w Lęborku — ogłasza przetarg 
nieograniczony na budowę wagi wozowej 15 ton Vv 
Lęborku, oświetlenie placu i instalację wodociągową 
w Łebie. W przetargu mogą brać udział przedsię 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert do dnia 23. 09. 1965 r., w którym to 
dniu nastąpi otwarcie ofert o godz. 10. Dokumentacja 
do wglądu oraz kosztorysy ślepe znajdują się w 
Referacie Inwestycji i Remontów. Zastrzega się pra
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. »794-K
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i W rocznicę j
| śmierci rewolucjonisty 1

0 U

% *k w 43 roku
£ &> życia na przedpolu 
o Warszawy w nocy z 9 na 
110 września 1939 r. Wte- 
0 dy właśnie wybuchła pa
ły nika wśród tłumu uchodź 
ę CÓW pad Ożarowem. Bro-
0 g? do Warszawy zagro- 
% dził doborowy pułk pan- 
^ cerny SS-Leibstandarte 
£ „Adolf Killer”, jego pa-
♦ trel ostrzelał drogę, na 
| której stłoczeni byli lu-
♦ dsie i konie, furgony i 
| samochody. Gdy padły
1 pierwsze strzały, Marian 
Z Kuczek zorganizował na 
| poczekaniu tyralierę za 
| swych towarzyszy wię- 
% zimnych z Rawicza i z 
% żołnierzy. Z karabinem 
| w ręku poprowadził ich 
| do natarcia. Padł, śmicr- 
f teinie ugodzony kulą.
| Lo ostatniej chwili po- 
| został wierny sobie i 
Z Polsce. Zawsze uważał,
♦ że w tym co się ma do- 
% konać nie powinno brak
ły nąć jego wysiłku. Tak 
| było, gdy jako 18-letni 
% chłopiec zaciągnął się do
♦ 1 Brygady Legionów PU 
J suaskiego, podobnie rów

nież w 1918 roku, gdy 
obejmował komendę nad 
milicją ludową w Lubli
nie, tak wreszcie pod
czas niekończącej się goi-

Z goty w więzieniach. Aż 
i 16 lat, na 20 lat między-
♦ wojennej niepodległości 

czyli niemal całe życie

Więźniowie nie czekali 
na zgotowany im los. Sj 
Wyważyli kraty i przez * 
zatłoczone drogi zdążali f 
do Warszawy, by wziąć | 
udział w obronie stolicy, t 
Przewodził im w tej dro- ♦ 
dze wieloletni starosta ko | 
n3uny więziennej — Ma- | 
rian Buczek. Ten sam, ± 
który jeszcze przed wy- % 
buchem wojny zgłosił do t 
administracji w imieniu! 
609 więźniów połitycz-Z 
nych deklarację: „walczy £ 
liśmy zawsze z faszyz-1 
mcm 1 jesteśmy obecnie f 
gotowi do walki. Zgła-1 
szamy się do wojska, by | 
walczyć z bronią w ręku Z 
przeciwko najazdowi hit-1 
lerowskiemu”. Admini- Z 
stracja więzienia zigno- Z 
rowała deklarację więź - f 
niów - komunistów’. Z 

Ale gdy dziś, po 261 
latach czyta się dumne f 
słowa tej deklaracji i ze-f 
stawia z nikczemną na f 
nie reakcją — jawi się ♦ 
w pełnym świetle patrio- * 
tyczna postawa rewolu-1 
cjonistów. .Także wymowy 
nie wyraził się w prze- ♦ 
dedniu wojny towarzysz 
Szturmera z Legionów — 
Władysław Broniewski:

Są w Ojczyźnie rachunki 
krzywd

obca dłoń ich też
nie przekreśli 

ale krwi nie odmówi nikt: 
wysączymy ją z piersi

i z pieśni.
St. S-ki

Tego lata na Wybrzeżu krążyła historyjka o 
pewnym góralu, który przyjechał do Gdańska za
kupić przeznaczony na złom statek, aby... urządzić 
w nim magazyn jabłek.

dorosłego mężczyzny spę 
dził zamknięty w kaza- «
matach sanacji.

SZTURMER, taki pseu 
donim obrał sobie 

Buczek jeszcze w mło
dości, roztaczał wokół 
siebie urok bojownika 
nieustraszonego i odda
nego bez reszty wielkiej 
sprawie socjalizmu. «,,

Gdy 2 maja 1929 r. po 8- ł! 
letnim więzieniu opuszcza! 
katownię w Łomży, tegoż 
jeszcze dnia wieczorem wziął 
udział w zebraniu partyj
nym łomżyńskiej organiza
cji. Uczestnicy zebrania na
dziwić się nie mogli, że za
miast znękanego i zniechę- J 
conego więźnia zobaczyli w - 
Buczku energicznego pełne
go optymizmu i niepokona
nej woli działacza rewolu
cyjnego.

września 1939 r. sa- 
■ nacyjna administracja 

więzienia w nadgranicz
nym Rawicza opuściła 
więzienie. Komunistów- ^ 
więźniów zostawiono w 
zamkniętych celach, a w 
kancelarii więziennej, o- 
bok kluczy do ich cel, 
położono kartę z infor- ♦ 
macją dla hitlerowców: *
Kommunistischer Gesin-S 
del — komunistyczna % 
hołota. $

j A pewnej naradzie przy- 
pomniałam sobie tę za

bawną dykteryjkę i posłu
żyłam się nią, jako żartem 
w rozmowie z dyrektorem 
handlowym pewnego nowo 
utworzonego przedsiębior
stwa, pytając: — A może 
pośredniczyliście w tej tran
sakcji?

Dyrektor bynajmniej nie 
poczuł się dotknięty i od
powiedział nieoczekiwanie:

— W tej nie. Za to po
mogliśmy w sprzedaży do 
Wałbrzycha innego statku 
— „Hibnera”.

Przedsiębiorstwem, pośred 
niczącym w tej niecodzien
nej sprzedaży był gdański 
oddział Biura Obrotu Ma
szynami i Surowcami. Od
dział ten powołany został 
do życia przed rokiem za
rządzeniem trzech resorto
wych ministrów: przemysłu 
ciężkiego, żeglugi i komite
tu drobnej wytwórczości. 
Zadanie otrzymał niełatwe: 
zagospodarowanie zbędnych 
i nadmiernych zapasów wy
stępujących w gospodarce 
morskiej. Przy tym — kil- 
kudziesięciomilionowy plan 
obrotu rocznego i obowią
zek osiągnięcia odpowied
nio wysokiego zysku.

Minęło pół roku tarapa
tów organizacyjnych, nim 
gdański BOMiS wystąpił z 
iście handlową imprezą, 
pierwszą tego rodzaju na 
Wybrzeżu: nadmorską gieł
dą materiałową. Zjechali 
się do Gdańska zaopatrze
niowcy z wszystkich krań
ców Polski. Przebierali w 
wystawionych w Wielkim 
Młynie maszynach, silnikach 
i stosach najróżniejszych 
detali okrętowych.

Z leżących bezużytecznie w 
magazynach urządzeń jakie 
miały być przydatne gospo
darce morskiej, opadł wielo
letni kurz, „rozmrażając” ulo 
kowaną w nich gotówkę i na
reszcie pozwalając na znale
zienie zastosowania i użytku 
Niezły to był początek 

„handlu nieużytkami”. Na
stępne 3 miesiące przyniosły 
łącznie 23 min zł.

CZYM HANDLUJE 
BOMiS?

Podział istnieje i w tej 
dziedzinie. Oto odpadami 
użytkowymi zajmuje się 
magazyn interwencyjny Wo
jewódzkiego Przedsiębior
stwa Zaopatrzenia Drobnej 
Wytwórczości, a tzw. bu
blami, czyli używając języ
ka urzędowego —• ąrtyku-

Turystyka jest — a raczej w naszych warun
kach może być -- świetnym interesem. Wlosł w 
zeszłym roku zainkasowali z tego tytułu 932 min do
larów, drugie zaś miejsce zajmuje pod tym wzglę
dem Hiszpania — 679 milionów...

ZDOPINGOWANI wido
cznie tymi oszałamia

jącymi wprost wynikami, 
organizatorzy turystyki w 
Polsce postawili sobie za
danie: urentownić. Dlacze
go bowiem u nas turystyka 
ma być działalnością defi
cytową? I czy państwo mu
si np. dopłacać rokrocznie 
samemu tylko PTTK po 14 
min zł...

Z takim stanowiskiem 
można się zgodzić. Choć 
niektórzy twierdzą, że sy
tuacje nie są adekwatne, 
gdyż owe krociowe wpływy 
w krajach wymienionych na 
wstępie (oraz wielu innych

To nie angielscy „Beatlesi”, ale nasi polscy „Plastel- 
i” czyli: jaross sręptrwfRI, Jerzy Ofierski (Kierdzl-ołek), 

Uohdan Łazuka i niewidoczny na zdjęciu Jerzy Derfel. W 
takich perukach z czasów Piasta Kołodzieja wystąpią oni 
w programie „Na chłopski rozum” na scenach polonijnych 
w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. Numer ten opraco
wał Wojciech Młynarski (tekst) i Tadeusz Suchocki (muzy
ka). Oprócz nich śpiewać jeszcze będą: Alina Janowska
J Halina ę/ąpicka. Obecne tournće będzie trwało 5 tygodni. 
Ze_spół ódlatuje z Warszawy już 14 września.

CAP — fot. Grzęda

krajach Europy) pochodzą 
od turystów zagranicznych, 
a nie krajowych; u nas na 
tomiast ciężar urentownie- 
nia tej dziedziny przypadł 
w lwiej części rodakom.

BEZ PRZESADY!
Wydaje się w każdym ra

sie, że wiele instytucji „od 
turystyki”, bądź też zajmu
jących się nią marginesowo, 
przesadziło. Słyszy się wciąż 
zapytanie, dlaczego np. pa
ra turystów noszących wła
sny namiot na własnych ple 
each (skuterze, samocho
dzie), płaci na wielu kem
pingach po 20 zł za noc — 
za to, że żyje — a łącznie 
z samochodem (którego nb. 
nikt nie pilnuje, bo to nie 
parking strzeżony) 30, a na
wet 35 zł? A poza kempin
giem w wielu miejscowoś
ciach „namiotować” nie 
wolno... Albo czemu, wg 
sformułowania wysoko po
stawionego działacza GKKF 
iT w wywiadzie dla „Życia 
Warszawy”, „...miejsca w po 
kojach jedno i dwuosobo
wych (w schroniskach — 
przyp. aut.) muszą być sto
sunkowo wyższe i są na po
ziomie normalnych cen ho
telowych?”.

To czemu — nasuwa się 
konlrpytanie — schronisko — 
a nie hotel? Na całym świę
cie jedno od drugiego różni 
się właśnie ceną... Tymczasem 
PTTK buduje pseudoschroni- 
ska o standardzie i cenniku 
droższych hoteli, zaś stare, 
prymitywne schroniska pod
ciąga przynajmniej do hote
lowego cennika — I kategorii. 
Choć nawet czysto formal
nych warunków ku temu nie

niskowe bary samoobsługo
we!

W rezultacie, jeśli ongiś 
urlop schroniskowy był 
przywilejem studenterii, je
śli był najtańszy, podczas 
gdy w Zakopanem czy in
nych kurortach siedzieli 
(nie licząc wczasów FWP) 
ludzie raczej zamożni — 
dziś dzienny pobyt w schro
nisku, z wyżywieniem, by
wa droższy niż w pcsjonacis 
„na darte”...

DRESZCZ WSTRZĄSA

SMUTNE jest i to, że 
organizatorzy turysty

ki, powołując się często — 
gęsto na cenniki hotelowo- 
kempingowe za granicą i w 
innych krajach socjalisty
cznych — nie widzą, poza 
różnicami w cenie, różnic w 
obsłudze, a przede wszyst
kim w poziomie czystości 
owych urządzeń.

Tu niechlubny prymat dzier 
żą nasze kempingi —. ohoĄt- 
ne esy PTTK czy LZS, czy 
jeszcze innego właściciela. 
Przeraźliwy brud, zatkane u- 
mywalnie, nieczynne krany, 
toalety, na widok ktArych 
dreszcz wstrząsa...
Odpowiedzialny za to z 

reguły tłumaczy naiwnie, że 
wszystkiemu winni turyści- 
wandale. I nie przychodzi 
mu do głowy, że turysta 
płaci pieniądze właśnie i po 
to, aby zatrudnić za nie 
człowieka, który by stale, co 
parę nawet godzin wiado
me urządzenia czyścił, prze
tykał i reperował (poucza
jąc przy okazji wandali i 
krzewiąc tym samym kul
turę w narodzie).

Przeglądałem niedawno 
sprawozdanie NIK ze sta
nu higieny m. in. w gastro
nomii jednego z woje
wództw. Smutne. I tu wi
dać nie przychodzi nikomu 
do głowy, że jeśli nie stać

łami powszechnego użytku 
i rynkowymi w obrocie han 
dlu wewnętrznego — Pow
szechna Agencja Handlowa. 
|| LE zapasy w gospodarce 
*** morskiej, te, które sta
ły się zbędne w wyniku 
zmian technologicznych 
wprowadzanych w czasie bu 
dowy statków, w wyniku 
postępu technicznego, dyk
tującego budowniczym nowe 
rozwiązania konstrukcyjne, 
dalej te, które zostały po 
demontażu i wymianie u- 
rządzeń i wyposażenia re
montowanych statków, a 
także i te, które pozostały 
w wyniku chomikarskiej 
działalności niektórych zao
patrzeniowców, które groma 
dziły się, rosły i czekały na 
amatora. Stocznie, przedsię
biorstwa żeglugowe i ry
backie, działając zgodnie z 
zarządzeniami, zabiegały o 
upłynnienie remanentów, ale 
mimo -wysiłków, magazyny 
nie pustoszały.

Świadczy o tym ilość 
zgłoszonych do sprzedaży 
BOMiS-owi zapąsów (zapew 
ne jeszcze nie wszystkich) 
wartości ok. 120 min zł. Do
dajmy, że są to artykuły, 
które, zgodnie z przepisa
mi, starały się już „u- 
pchnąć” w swoim resorcie 
jednostki nadrzędne, a po
tem przez miesiąc figuro
wały w rejestrze gotowych 
do zbycia towarów w po
szczególnych branżowych 
centralach handlowych. Ich 
przeznaczeniem, oczywiście 
nie powinna być składnica 
złomowa, dlatego znalezie
niem odpowiedniego na
bywcy zajmuje się gdański 
BOMiS.

Poważną grupę zgłoszeń 
stanowią typowo okrętowe 
odlewy. Obok nich silniki, 
maszyny i moc części wy
posażeniowych, takich jak 
kotwice, kausze, sworznie, 
śruby okrętowe itd.

OD KOTWIC 
DO ARTYKUŁÓW 

DOMOWYCH
DARZAJĄ się jednak 

^ pozycje rewelacyjne. 
Oto np. 1200 nowych części 
samochodowych m. in. do 
„Syrenek”, „Moskwiczów” 
itd. A że statek — to nie 
tylko środek przewozowy, 
ale i pływający dom, wśród 
dziesiątków tysięcy zbęd
nych przedmiotów, znajduje 
się też dużo pierwszorzęd
nych artykułów gospodar
stwa domowego.

Z jednej strony „lady” 
zgłoszeniodawcami BOMiS-u 
są: Stocznia Gdańska, któ
ra powierzyła do sprzedaży 
artykuły o wartości 36 min 
złotych, Gdańska Stocznia 
Remont owa, przekazująca 
zapasy zbedne na 9 min zł, 
Stocznia im. Komuny Fa~ 
ryskiej — na 9 min zł, Sto
cznia Północna — na 2 min 
złotych, PLO — na 2 min 
złotych, porty itd, Z dru
giej — w grupie nabywców 
stanęły zakłady przemysłu 
terenowego, spółdzielczość, 
rzemiosło, handel detaliczny, 
nawet CEZAS.

Do wiosek lubelskich, poz
nańskich i na inne tereny po 
wędrowały z przedsiębiorstw 
morskich artykuły metalowe, 
worki, beczki itd. Sklepy 
MHD i PSS z całego kraju 
zajęły się sprzedażą pierwot
nie przeznaczonych na statki

spodarstwa domowego. Szkol 
ne warsztaty, laboratoria i 
gabinety nabyły różnorodne 
narzędzia, aparaturę kontrol
no - pomiarową. Blisko 60 
proc. sprzedanych maszyn 
odebrali rzemieślnicy.

EKSPORT URZĄDZEŃ... 
ZBĘDNYCH

Gdański bomis, bez ma 
gazynów, składów i skle 

pów, planując jedynie orga
nizację odpowiedniej ekspo
zycji, w której odbiorcy za
poznawaliby się z rodzajem 
posiadanych rzeczy, zaczął 
energicznie działać. Wśród 
wielu ciekawych koncepcji 
mających na celu rozszerze
nie zbytu, istnieje projekt 
nawiązania współpracy z 
„Centromorem” i skierowa
nia na eksport pewnej ilo
ści urządzeń i części zamień 
nych należących do zapasów 
zbędnych w morskich przed 
siębiorstwach.

Ekspozycja, która obsłu
giwałaby w tego rodzaju 
sprzęt, zagraniczne statki 
zawijające do naszych por
tów — to inna forma eks
portu, o której również my
ślą handlowcy BOMiS-u.

Zbędne surowce, mate
riały i urządzenia, mimo 
oczyszczenia magazynów ze 
starych remanentów, wpraw 
dzie w- mniejszych ilościach, 
ale nadal będą gromadziły 
się w produkcyjnych zakła
dach morskich. Np. stocznie 
obliczają ich wartość roczną 
na ok. 5 min zł. Racjonalne 
zagospodarowanie tych za
pasów i wykorzystanie re
prezentowanej przez nie 
wartości, zapobieganie ich 
złomowaniu — jest pracą 
godną uwagi i poparcia.

St. CZERSKA

Kaszmir 
i Dżammu

Wczorajszy artykuł o woj 
nie w Kaszmirze błędnie za
tytułowaliśmy „Wojna na 
dachach świata”. Dachem 
świata właściwie nazywa się 
Pamir, który wprawdzie są
siaduje z Kaszmirem, lecz 
leży na terenie Tadżyckiej 
SSR. W każdym razie nie 
może być mowy o dachach, 
najwyżej o dachu świata. 
Natomiast Kaszmir (w pn. 
Indiach) ma obszar 218.000 
km kw. i 4.500.000 mieszkań 
ców (1951); stolica — Szri- 
nagar; w części środkowej 
Himalaje, na pn.-wsch. Ka
rakoram, rozdzielone uro
dzajną doliną Indusu (oko
ło 40 km szer.) zajętą pod 
uprawy: pszenicy, jęczmie
nia, kukurydzy, ryżu, owo
ców, herbaty; w górach ho
dowla; wydobycie żelaza, 
boksytu, węgla kam.; głów
ny przemysł jedwabn.; wy
rób dywanów i artystycz
nych przedmiotów z metalu 
i jedwabiu.

Kaszmir wraz z Dżammu 
od 1956 stanowi stan Indii, 

j Dżammu, dawne księstwo 
mahometańskie, leży w do
linie kaszmirskiej, ma ob
szar 31.000 km kw. I 
2.000.000 mieszkańców. Te
rytorium sporne ma razem 
240.300 km kw. i 4.400.000 
mieszkańców,

- ©------

Pani na Ploumanach
W W

artykułów chemicznych i go-

Co to jest Ploumanach? To szczera wyspa o naz
wie celtyckiego pochodzenia położona opodal pół
wyspu bretofiskiego, a należąca do departamentu 
Cötes du Nord. Pod koniec ub. stulecia wyspą ku
pił na własność Bruno Ab dank-Abakanowicz, świet
ny inżynier, konstruktor, który poświęcił się pow
stającej wtedy elektronice. Był profesorem Akade
mii Technicznej we Lwowie. Wynalazł aparat któ
ry nazwano integrator. W r. 1881 przeniósł się na 
stały pobyt do Paryża.

JUŻ to w narodzie na-[właścicielem willi Parć St, 
szym nie brak takich1 Maur pod Paryżem, gdzie

fantastów - romantyków 
Wszakże w tym samym cza
sie inny kresowiec, Ignacy 
Korwin-Milewski, milioner 
i amatorsko parający się ma 
larstwem, zakupuje od rzą
du włoskiego wyspę na 
własność, na Adriatyku, 
zwaną Santa Felice.

Abakanowicz przyjaźnił 
się z Sienkiewiczem, z filo
zofami i malarzami. Legen
da głosi, że Hania, Sienkie
wiczowska nowela, to re
miniscencje tej przyjaźni.

Otóż, zakupiwszy wyspę, 
postanawia Abakanowicz wy 
budować na niej zamek z 
kamienia. No i cóż, zamek 
stanął, jak się rzekło. Aba
kanowicz mebluje go z prze 
pychem, ściany zawiesza 
gobelinami, makatami, dy 
wanami. Zamawia u na
szych malarzy obrazy. Szcze 
gónie popiera Aleksandra i 
Maksymiliana Gierymskich. 
Sienkiewicz spędza u nie
go sam lub z dziećmi nie
jedne wakacje. Tutaj także 
pisze Krzyżaków (reklamo
we kolorowe pocztówki fran 
cuskie podają dziś, że pi
sał tu Quo Vadis, a to z ra
cji piekielnej popularności

urządzeń elektrotechnicznych, powieści na Zachodzie).
Był także Abakanowicz

PO RAZ PIERWSZY W TYM ROKU

mają — o czym każdemu | nas poważniejsze gastro- 
świetnie wiadomo. Weźmy nomiczno - turystyczne in-
np. dobrze skądinąd prowa
dzone schroniska tatrzańskie: 
wiadomo, że ciepła woda w 
zimie bywa tam raz na 3 
dni — przez pól godziny; że 
elektryczność włącza się... na 
3 godziny dziennie, od zmro
ku do dziesiątej; że zimno 
bywa jak w psiarni. Bo hy
drofory słabe, bo ujęcia wo
dy „nie wytrzymują”, bo kot
ły za małe, bo silniki wy
twarzające elektryczność za 
słabe itp.; ale przy ustalaniu 
kategorii cennikowej „liczy 
się” i elektryczność, i ciepłą 
wodę i kaloryfery...

Dodajmy do tego, że przy 
okazji (słusznej i celowej) 
rewizji marż i cen w restau 
r|cjach kategorii S — pod- 
wyższyły sobie ceny... schro-

westycje — stać nas na 
pewno na ręcznik i mydło.

swoją drogą dziwić się 
^ należy wydziałem sane
pidu rad narodowych. Lu
stracje łazienek i toalet w 
restauracjach, kawiarniach 
i na kempingach (przede 
wszystkim!) nie zajęły by 
przecież wiele czasu. A 500- 
złotowy mandat, zapłacony 
przez kierownika placówki 
— zdziałałby na pewno cu
da.

O mandatach takich sły
szy się jednak bardzo rzad
ko... A o brudach — be? 
przerwy.

Jacek SZYMAŃSKI

„Dni Folkloru Polskiego“
Jak już informowaliśmy 

— w7 tym roku po raz pier
wszy w województwie na
szym organizowane są „Dni 
Folkloru Polskiego” mające 
na, celu popularyzację twór
czości ludowej Kaszub, Ko- 
ciewia i Powiśla oraz akty-

doroczną) składają się wy
stawy, spotkania z twórca
mi, występy zespołów arty
stycznych. Dziś np. w Pa
łacu Opatów w Oliwie 
otwarta zostanie wystawa 
pt. „Sztuka ludowa Porno 
rza Gdańskiego. Jutro o

wizację działalności poszczę godz. 12 w Wojewódzkiej i
gólnych instytucji i placó
wek w dziedzinie opieki nad 
folklorem, twórcami ludo
wymi, pamiątkarstwem itp. 
Organizatorami „Dni” są m 
in. Wydział Kultury Prez, 
WRN, Wojewódzki Dom Kul 
tury i Zrzeszenie Kaszub- 
sko-Pomorskie.

Na program „Dni” (któ
re mają stać się imprezą

Miejskiej Bibliotece Publicz 
nej w Gdańsku odbędzie się 
Inauguracja obchodów „Dni 
Folkloru Polskiego” w na
szym województwie. Na pro 
gram jej złożą się: otwarcie 
wystawy pt. „Biblioteka — 
ośrodkiem wiedzy o regio
nie” oraz odczyt prof. A. 
Bukowskiego o folklorze.

(ak)

przyjmuje wiele europej
skich znakomitości. Dnia 
29 sierpnia 1900 r. gości 
tam u siebie Sienkiewicza 
i kilku przyjaciół z Warsza
wy. Tego dnia wieczorem 
umiera na zawał serca, ma
jąc zaledwie 48 lat. 

IEDYNA jego córka, Zo- 
J fia, wyszła za mąż za 

artystę-malarza, Stanisława 
Pstrokońskiego (1871-1948), 
a oto teraz zawitała do 
Warszawy jej znowu cór
ka, pani H., stale zamiesz
kała we Francji.

W gościnnym domu inż. 
Pstrokońskich poznaję panią 
w średnim wieku, jej męża,
0 wyglądzie rolnika (mają 
farmę pod Paryżem) i dwóch 
tęgich basałyków-synków.

Pani H. jest z wykształ
cenia inżynierem-rolnikiem. 
Przyjaźń z rodziną Sien
kiewicza, zadzierzgnięta 
przed laty, przetrwała do 
końca. Przed wybuchem 
wojny matka z córką (Pstro 
końskie) bawiły w Oblęgor- 
ku. Pani H. zajmowała się 
tam obszernym ogrodem i 
prowadziła gospodarstwo roi 
ne. Wybucha wojna. Niemcy 
złym okiem spoglądają na 
Oblęgorek. Obie panie więc 
cichaczem się stamtąd wy
noszą i lądują na Podhalu 
gdzie uczą dzieci w miejsco
wej szkółce... Tam właśnie 
córka Abakanowicza, pani 
Zofia Fstrokońska, zostaje 
aresztowana przez gestapo, 
wywieziona do Oświęcimia 
gdzie wkrótce umiera. Pani 
H. czeka końca wojny i po 
przeżytej tragedii wraca do
1 rancji, aby zaopiekować się 
ojcem.

— A Ploumanach?
— Tam także wtargnęli 

Niemcy. Zdemolowali zamek 
ze szczętem. Kiedy się tam 
wraz z ojcem znalazłam, rato 
waliśmy jakieś szczątki, głow
nie książki, które zebrała 
miejscowa ludność rybacka. 
Przed wojną zamek został 

przebudowany. Kuchnię 
?budowrano osobno. Pani 
H. przypomina sobie, że ze 
sprzedaży jednego tylko obra 
zu Gierymskiego udało się 
opłacić wszystkie koszty 
tej renowacji.

Eugeniusz
SZERMENTOWSKI
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Nowy nabytek KMS-u

Gospodarstwo ogrodni
cze Kąpieliska Morskie
go Sopotu przy ul. 23 
Marca wzbogaciło się o 
jeszcze jedną szklarnię. 
Szklarnia o 200 m kw. 
powierzchni wkrótce bę
dzie przekazana do użyt
ku. Obecnie kończy się 
prace instalacyjne wod
nego ogrzewania.

Fot. Wł. Nieżywiński

Dla zmotoryzowanych
rajd do Wdzydz
Sezon motorowy dobiega 

końca. Dlatego amatorów tu 
rystyki samochodowo-moto- 
cyklowej zainteresuje wia
domość, że w najbliższą nie 
dzielę 12 bm. Automobilklub 
Morski wspólnie z Wydzia
łem Komunikat,ii Prezydium 
MRN w' Gdyni organizują 
rajd turystyczny do Wdzydz.

Impreza ta, dostępna za
równo dla zrzeszonych w 
Automobilklubie, jak i nie- 
zrzeszonych, odbędzie się 
w ramach konkursu „Miasto 
o najbezpieczniejszym ruchu 
drogowym”. W związku z 
tym organizatorzy przygoto
wują liczne konkursy, ma
jące na celu popularyzację 
zasad ruchu drogowego, da
jące możliwości wykazania 
się umiejętnościami kierow
cy. Przewidziane są licznej 
nagrody i upominki, m. n. 
turystyczny aparat radiowy.

We Wdzydzach oczekuje 
uczestników rajdu przyjem
ne spędzenie czasu nad pick 
nym jeziorem. Na wypadek j 
niepogody zarezerwowano u- 
czestnikom miejscową ka
wiarenkę, przewidziano tak
że zwiedzanie miejscowego 
muzeum regionalnego.

Zachęcamy posiadaczy sa
mochodów, motocykli i sku
terów do udziału w rajdzie. 
Zbiórka uczestników w nie
dziele o gcdz. 8.30 na placu 
Górnośląskim w Orłowie.

Przepraszamy...
We wczorajszym artykule Pt- 

„Dziś publiczna dyskusja nad 
projektem zabudowy placu He
weliusza” zniekształcono nazwi
ska dwu inżynierów, autorow 
projektów zabudowy. Prawidło 
we brzmienie nazwisk: inż. JE
RZY POKLEWSKI i inż. JOZEF 
KOPEC.

Za omyłkę przepraszamy...

‘HśtóPl»

DZIŚ...

...o godz. 19 w klubie TPPR 
w Gdyni przy Skwerze Kościu
szki 20 mgr E. Kochanowska 
mówić będzie o 20 latach stosun 
ków kulturalnych polsko-radzie 
ckich.

DO 13 BM....
...przedłużono wystawę „Sztu

ka Młodej Polski”, aby umożli 
wić jej obejrzenie młodzieży 
szkolnej i pedagogom. Od 10 
bm. na wystawie wygłaszane 
będą prelekcje przez history
ków sztuki mgr Krystynę Fabia 
ńską i mgr Barbarę Pachołka. 
Prosimy szkoły o uprzednie 
zgłoszenia telefoniczne pod nu
merem 31-0-C-21.

W KAŻDY PIĄTEK...
...w czasie zebrań klubowych 

(ód godz. 19) w lokalu TPPR 
W Gdańsku przy ul. Długiej 35 
przyjmuje się zapisy na kurs 
esperanto.

W grdarislclgWi MPC

Choć dopiero wrzesień
trzeba myśleć o zimie...

AWET najpiękniejszy}tyka, inż. Janusza Babickie-

GDAftSK, Teatr Wielki —
niecz.

GDYNIA, Muzyczny, „Auto
bus do Montany”, g. 19.30.

SOPOT, Kameralny, „Ktoś
nowy”, g. 19.

* * *
GDANSK, al. Zwycięstwa — 

Cyrk „Poznań”, g. 19.

Wfßfo

GDANSK „Leningrad”, „Zbro 
dnia doskonała”, fr., od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
meralne”, „Strzał we mgle” 
radź., od 12 1., g. 14; „Ping
win”, poi., od 16 1., g. 16,18, 20. 
„Piast”, „Ape Regina”, włoski, 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Dru
karz”, „Karmazynowy pirat”, 
USA — od 12 lat — godzina 
17, 19. „Frsyjaiń”, „Rękopis
znaleziony w Saragossie” — 
polski — od 16 lat, godzin?

„Judex

iy| wrzesień nie pozwala 
■ ™ zapomnieć, że nieod
wołalnie nadchodzi jesień. 
ż_ najwyższy czas na przy
gotowania do długiego okre 
su zimy. Jak te przygoto
wania wyglądają w Miej
skim Przedsiębiorstwie
Ciepłowniczym w Gdańsku?

Jak się dowiadujemy od 
zastępcy głównego energe-

W niedziele 
kwesta u'iczna w Gdyni

Wrzesień jest Miesiącem 
Odbudowy Stolicy i Kraju 
W tym okresie odbywa się 
wiele imprez, organizowa
nych przez komitety SFOS. 
Imprezy te mają na celu 
spopularyzowanie idei SFOS 
oraz wzbogacenie funduszów 
tej organizacji — funduszów 
inwestycyjnych w obiekty 
najbardziej dla danego mia
sta czy wsi potrzebnych.

Jedną z wrześniowych 'm 
prez — są kwesty uliczne. 
W ub. niedzielę na ulice 
Gdyni wyszło 110 kwestarzy, 
rekrutujących się spośród 
rzemieślników Cechu Rze
miosł Różnych. Zebrali oni 
od przechodniów niemałą 
sumę 17.198 zł.

Również w najbliższą nie
dzielę 12 bm. w Gdyni od
będzie się kwesta uliczna 
na cele SFOS. Tym razem 
kwestarzami będą członko
wie Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług-

Mamy nadzieję, że społe
czeństwo Gdyni okaże się 
równie hojne, jak przed ty
godniem... E-

od 9 1., g. 12, 14; „Hrabia Mon
te Christo”, fr., od 12 1., godz. 
16, 19.30. „Klubowe”, „Czas roz
prawy”, , ang., od 16 1., godz. 
18, 20.15. „Mewa”, „Kryptonim 
Nektar”, poi., od 14 lat, g. 19. 
„Jagienka” niecz.

RUMIA „Aurora”, „System”, 
ang., od 18 1., godz. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze”, NRF, 
od 12 1., g. 17.30, 19.40.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 września 65 r, 

PIĄTEK
LOKALNE:

16.05 Melodie z własnego po
dwórka, 16.35 Muzyka krajów 
nadbałtyckich, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Sprawy do załatwienia, 17.25 
„Szafa gra”, 18.15 „Sierżant”, 
fragm. powieści R, Liskowac- 
kiego.
OGÓLNOPOLSKIEJ 

13.00 Gra duński akordeoni
sta Mogens Ellegard, 13.20 „Na 
skalnym Podhalu”, „O Wójto-

17’ „ 20-. afnoraTa^”d uur wej Marynie”, opow. K. Przer 
czyli zbrodnia ukarana”, fr., wej i,,o
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mol

18-letni Eugeniusz M„ prze
chodząc przez torowisko tram
wajowe w al. Grunwaldzkiej we 
Vjfrzeszczu, został potrącony 
przez przejeżdżający tramwaj 
ljpli nr 12. Ofiara wypadku z 
lekkimi obrażeniami została 
prfewieziona do Pogotowia Ra
tunkowego, gdzie udzielono jej 
pomocy.

W al. Zwycięstwa we Wrze* 
zczu, 33-Ietnia Maria B. wę
zła na jezdnię bez upewnie- 
tia się, czy jest ona wolna 

została potrącona przez „Mo- 
kwicza” nr rej. GS 6616, pro 
eadzonego przez Marię M 
’oszk-'dowana odniosła lekkie 
»brażenia.

* * *

Wyjeżdżający z ul. Chrobrego 
v kierunku ul. Kościuszki we 
YrzMzczu furgon „Żuk” nr 
■ej. WM 3551, prowadzony 
ftzetz Jana P. nie udzielił pier
wszeństwa przejazdu jadącej 
ll. Kościuszki „Syrenie” nr 
rej. GF 0272, prowadzonej przez 
Stefana T. W wyniku zderze
nia oba samochody zostały po
ważnie uszkodzone.

tława”, „Barwy walki”, poi., 
Od 12 1„ godz. 15.45, 18 , 20.15. 
„Gedania”, „Zemsta”, polski, 
od 12 1., g. 16; „Zakochani są 
między nami”, polski, od 16 
lat — godz. 18, 20. „Wrzos” — 
„IVakacje nad morzem”, rum., 
od 9 1„ g. 11, 13; „I dalej będę 
śpiewać”, ang., od 12 1„ godz. 
16, 18, 20. „Żak”, „Nowy Gil- 
gamesz”, węg., od 16 1., godz. 
16, 18, 20. „Włókniarz” „Syn mar 
notrawny”, wł„ od 16 1., g. 10. 
„Zorza”, „Kapitan”, bulg., od 
9 1„ g. 15; „Paryski włóczę
ga”, fr., od 18 1„ godz. 17, 19. 
„Kosmos”, „Helena trojańska”, 
USA, od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Trzej 
muszkieterowie”, I seria, fr., 
od 18 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Baj
ka”, „Banda”, poi., od 16 lat, 
g. 10, 32.30, 15, 17.30, 20. „Tram
wajarz”, „Godzina pąsowej ró
ży”, poi., od 14 1., g. 18, 20- 
„Leśny patrol”, radź., od 7 1„ 
godz. 16.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Późne popołudnie”, poi., od 
16 1,, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ptaki” - 
USA, od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Gładka 
skóra”, fr., od 16 lat, g. 15.30,
18.45, 20. „Polonia”, „Upadek
Cesarstwa Rzymskiego”, USA, 
cd 12 1. — godz. 10.30, 13.30,
16.45, 20. „Letnie” — „Trzej 
muszkieterowie”. II seria, fr., 
od 16 1., g. 39 30.

GDYNIA „Warszawa”, „Trzy 
kroki po ziemi”, poi., od 12 1., 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Go
plana”, „Cena odwagi”, bułg., 
od 16 lat — godz. 10, 12, 14
16, 18, 20. „Atlantic”, „Zabić
drozda”, USA, od 16 lat — 
godzina 15, 17.30, 20. „Fala” — 
„The Beatles” — angielski, od 
12 1., godz. 13, 18, 20. ^Mary
narz”. „Hud syn farmera” —

wy Tetmajera, 13.40 Koncert 
rozrywkowy dia wczasowiczów

go, którv zaj o uje się spra 
wami eksploatacyjnymi,
remonty wykonano już 
w 80 procentach. Pozostałe 
roboty również są na u- 
kończeniu- Zgodnie z zało
żonym na ten rok planem 
gdańskie MPC podłącza do 
sieci ciepłowniczej cztery 
dalsze kotłownie. Ekipy 
MPC w zasadzie zakończyły 
już prace, związane z pod 
łączaniem kotłowni, obec
nie jeszcze wymienia się 
grzejniki blaszane na żeliw 
ne. Te roboty wykonuje 

Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Instalacyjne.

W wielu kotłowniach prze
prowadzono kapitalne re
monty i zabiegi konserwa
cyjne, teraz sprawdza się 
efekty pracy. Takim spraw
dzianem jest próbne pale
nie. Onegdaj ogniową, po
myślną próbę przeszła kot
łownia przy ul. Zakopiań
skiej, gdzie trzeba było m. 
in. zmienić kotły.

Trwają jeszcze prace przy 
„komasowaniu” małych kot
łowni, znajdujących się w 
gestii MPC. Kotłownia przy 
ul. Fitelberga będzie tej zi
my pracować dla swoich 
mieszkańców i dla mieszkań 
ców, którzy do tej pory ko
rzystali z kotłowni przy ul. 
Żeglarskiej 4. Budynek przy 
al. Wojska Polskiego 17 pod 
łączony będzie do kotłowni 
przy al. Wojska Polskiego 
21, a z kolei kotłownię z ul. 
Grunwaldzkiej 103 zastąpi 
kotłownia z ul. Brzozowej 8

Dotychczas wymienione 
kotłownie nie były nale
życie eksploatowane, nie 
ogrzewały tylu mieszkań, ile 
by mogły, z uwagi na wydaj 
ność kotłów. Te rezerwy 
produkcyjne obecnie będą 
w pełni wykorzystane, co 
jednocześnie po7.woli przed
siębiorstwu uzyskać duże 
oszczędności. Zyskają rów
nież sami mieszkańcy do
mów, co wolno przewidywać 
opierając się na przykładzie 
ul. Kartuskiej.

W ubiegłym roku na ul 
Kartuskiej zlikwidowano 
dwie kotłownie, podłączając 
budynki do trzeciej- Kotły 
w tej „jedynaczce" zdały 
egzamin sprawności, a wszy 
scy lokatorzy domów, które 
ona obdziela ciepłem, zgodn; 
byli w ocenie, że znacznie 
poprawiło się ogrzewanie 
wzrosła temperatura w 
mieszkaniach.

— Z każdym rokiem 
sprawniej pracujemy — mó 
wi inż. Babicki. — To re
zultat coraz większej wpra 
wy naszych brygad remonto 
wych i konserwatorskich, a 
także ich specjalizacji. Bła
my bardzo dobrych instala
torów, spawaczy, fachow
ców od spraw budowlanych

musieli poczekać na załat
wienie ich zażaleń aż do po 
łowy października, czyli dc 
początku tzw. sezonu ogrzew 
czego.

Jar
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To Jakże snobizm

Rozmowoi toczyła się 
w pociągu elektrycznym, 
była więc siłą rzecz'jj 
„ogólnie dostępna”. A 
brzmiał a mniej więcej 
tak:

Pierwsza pani: — Może 
masz jeszcze w domu 
chociaż troszkę „O MO”?

mmjsmtm&iSMi

Lekarz, który się Isa ale bo
Czternastomiesięczna lwi

ca Larysa, występująca na 
arenie bawiącego w Gdań
sku cyrku „Poznań”, od pa
ru dni robiła wrażenie cho
rej- Niestety, nie można by
ło pomóc zwierzęciu bez do
kładnych oględzin lekar
skich. Dyrekcja cyrku zwró
ciła się więc do Lecznicy 
dla Zwierząt w Gdańsku z 
prośbą o zajęcie się chora 
lwicą. Na wizytę u nieco
dziennego pacjenta zgodzi! 
się kierownik lecznicy dr 
Bohdan Rutkowiak, który 
już niejednokrotnie dokony
wa! poważnych zabiegów na 
egzotycznych mieszkańcach 
oliwskiego Zoo.

Wizyta lekarska odbyła 
się onegdaj. Dr Rutkowiak 
na wstępie zaaplikował La
rysie środek oszałamiający 
„combelen”, potem pogłębił 
narkozę „baytinalem”. Po-

Na zdjęciach: dr Bohdai 
Rutkowiak wstrzykuje lwi
cy środek nasenny, teraz I

Druga pani: — Nic, jui 
wszystko zużyłam.

Pierwsza pani: — Co za 
szkoda! Bo ten szalik jest 
taki dobry, że nie chcia
łabym go popsuć to pra
niu...

Nie będziemy tu wyliJ 
czać doskonałych krajo
wych środków do prania, 
aby nas nikt nie podej
rzewał o chęć reklamy. 
Ale zdecydowani jesteś
my przeciwko „OMO-ma- 
nii” w imię walki ze sno
bizmem. W)

już Larysie można zajrzei-
w paszczę i cezy...

Fot. Wł. Nieżywińsk

14.30 Mów) Technika, 14 45 ,Bię iK_ HPncZVm dowodem poprą kitna sztafeta”, 15.00 MuzykajNajlepszym aowout^.
symfoniczna, -15.30 Dla dzieci 
„Klub Entuzjastów Nowoczes
ności”, 19.30 Koncert symfo
niczny, ok. 20.25 Audycja lite
racka (w przerwie koncertu) 
ok. 20.45 d. c. koncertu, 22.05 
„Dżuma”, fragment pow. A.
Camusa, 22.25 Wielka rewia or 
kiestr i zespołów tanecznych.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 „7 dni w 900 sekund”,
19.25 „Lotte Lenya”, 19.55 Jed
noosobowy teatrzyk „Drops” z 
Wrocławia, 20.15 „W stronę 
polskiego jazzu”, 20.25 „Ultra
krótkie wycinki”, 20.50 „Melo
die filmowe”, 21.00 „Piosenki 
naszych przyjaciół”, 21.25 „Sia
dami Kolumba”, 21.40 „Mój 
magnetofon”, 22.00 „Fakty 
dnia”, 22.07 „Gwiazdy świecą 
wieczorem”, 22.55 Miniatury 
poetyckie, 23.00 „Piosenka na 
dobranoc”.

USA,' od 16 1., g. 18, 20. „Pro- śzećhnego z Łodzi). 22.15 .Uczeń 
mień”. „Rio Bravo”, USA, od’w krainie maszyn”, o szko- 

i 12 I., g. 17, 19.30 „Mimoza” -jłach przyzakładowych. 22.40 — 
iky]}; QZQ) zam. 1751. D-ll„Wyspa złoczyńców.”, eolski,1 Dziennik.

wy jest zmalała do mini
mum liczba skarg ze strony 
naszych odbiorców.

A pracy jest sporo i to 
nieraz bardzo absorbującej. 
Na przykład wymiana ruro
ciągów w starych kotłow
niach. Rurociągi te, gdy
by były odpowiednio nieg
dyś zabezpieczone, uło
żone w kanałach, przy
kryte płytami żelbetonowy
mi, mogłyby śmiało egzys
tować przez 30 lat. Tymcza* 
sem stwierdza się obecnie, 
że z powodu złej izolacji ru 
rociągi są już skorozjowa- 
ne, mają cieniutkie ścianki, 
czyli już muszą być wy
mieniane* M. innymi ekipy 
MPC przeprowadzają obec
nie wymianę rurociągów w 
osiedlu Narwik.

Kłopoty MPC? Dużo trudno 
ści sprawiają administracje 
domów mieszkalnych, które 
za późno zgłaszają fakty nie- 
dogrzewania mieszkań lub 
podania o instalowanie dodat

w..___  . __ kowych żeberek. Gdyby te
Pólka i spółka”, o książkach wszystkie sygnały przedsię

biorstwo otrzymało jeszcze 
w sezonie ogrzewania 
mieszkań, można by było 
załatwić skargi i podania 
bardzo szybko. Teraz, nie
stety, tego zrobić nie moż
na, trzeba by przecież spec 
jalnie rozpoczynać palenie 
żeby sprawdzić, jak w isto
cie przedstawia sie spra
wa. Czyli przez niedbalstwo
ASM pojzkędftWACl ^ bMa

na dzień 10 września 1965 r. 
PIĄTEK

16.20 „Droga na ocean”, o 
budownictwie okrętowym (rep, 
z Kijowa). 17.00 Dziennik. 17.05 
„Miś z okienka”. 17.30 „Pan

dla najmłodszych. 17.50 „Kuban 
skie rytmy”. 13.20 „Nie tyl
ko dla pań”. 18.45 „Wietokro 
pek”. 19.00 Wszechnica TV: „Le 
Corbusier przestał budować” 
19.30 Dziennik. 19.50 „Dobra 
noc”. 20.00 „AKTUALNOŚCI 
WYBRZEŻA”. 20.15 II IV Fe 
stiwal Teatralny: „ROMEO I JU 
LIA”, dramat W. Szekspira, 
(Przeniesienie z Teatru Pow-

mimo „końskich” dawek nar
kozy lwica nie zapadła w 
głęboki sen, była jedynie o- 
szołomiona, co chwilę pod
nosiła powieki. A!e ten stan 
lwicy umożliwił już dr Rut 
kowiakowi na dokładne o- 
bejrzenie zwierzęcia, zbada
nie go i podjęcie odpowied 
niej kuracji. Po serii zastrzy 
ków Larysa czuje się zna
cznie lepiej, wraca już do
nor my i odzyskuje dobry hu 
mor.

Górnicy gośćmi
gdańskich

Na zaproszenie portowców 
gdańskich przybyła do portu 
ponad 40-osobowa delegacja 
górników kopalni „Dymi
trow” z Bytomia.

W czasie 3-dniowego po
bytu na Wybrzeżu przed
stawiciele kierownictwa oraz 
organizacji społeczno-polity
cznych (przede wszystkim 
młodzieżowych) kopalni za
poznają się z aktualnym! 
pracami portu gdańskiego, 
stoczni oraz innych przed
siębiorstw gospodarki mor
skiej* Dokerzy gdańscy po
każą też górnikom ciekaw
sze okolice regionu m. in., 
Malbork.

Kontakty i współpraca ko 
palni „Dymitrow” i portu 
gdańskiego, nawiązane w ro 
ku ubiegłym, są nader żywe 
i częste. Ostatnio nasi por
towcy byli przez parę dni 
gośćmi górników, w Byto
miu     \gpl

Dwumilionowy pasażei
Żegfitgi Gdańskiej 
! Wczoraj, w czwartek, 

Żegluga Gdańska zareje 
strowała dwumilionowe 
go w tym roku pa
sażera swej „białej flo
ty”, Jubileuszowy pasażei 
wsiadł ok. godz. 13 na 
tramwaj wodny „Celina” 
w porcie gdyńskim.

Była nim przebywają
ca na wczasach w Kry
nicy Morskiej Maria Sikor 
ska z Bytomia, pracow- 
niczka huty „Bobrek”. W 
upominku od dyrektora 
naczelnego Żeglugi Gdań 
sklej Myślickiego- otrzy
mała ona bukiet kwiatów 
i 10 biletów bezpłatnej 
jazdy statkami Żeglugi.

Pasażerem 1.999.999 o- 
kazał się Wacław Men- 
dryk z Białegostoku, 
przebywający na wypo
czynku w Juracie, na
tomiast kolejny numer 
dwumilionowy pierwszy 
otrzymała emerytka Zel- 
ma Gajda z Krzyszowic 
koło Gliwic, wypoczywa
jąca w Krynicy Mor
skiej.

W ub. roku dwumilio
nowego pasażera statki 
Żeglugi Gdańskiej prze
wiozły dopiero w końcu 
września, co dowodzi, że 
tegoroczne niekorzystne 
lato nie spowodowało 
spadku frekwencji na 
statkach „białej floty”.1

w dniu 29. VTI- br. za
mieściliśmy prośbę naszych 
czytelników o zainstalowa
nie automatu telefonicznego 
na trasie Kamienny Potok 
— ul. Bohaterów Monte Cas 
sino. Sugerowaliśmy wtedy, 
możliwość ustawienia auto-, 
matu przy przystanku aur 
tobusowym lub na skrzyżo
waniu, gdzie przechodzi wie 
le osób. Niestety, dyrekcja 
okręgu PiT informuje nas, 
że z uwagi na brak kabin 
w tej chwili nie ma mowy 
o spełnieniu prośby czytel
ników „Dziennika”. Nato
miast w porozumieniu z Pre 
zydium MRN w Sopocie po 
stanowiono zainstalować apa 
rat telefoniczny w kiosku 
„Ruchu” przy ul. Wejherów 
skiej.

Dotychczas jednak sprawa 
nic jest aktualna, bowiem 
PUPiK „Ruch’’ nie odpo
wiedział na pismo w spra
wie wyrażenia zgody na in
stalację telefonu w wymie
nionym kiosku. Ciekawi jes 
teśmy jak długo jeszcze od 
powiedź na pismo w spra
wie telefonu nabierać bę
dzie „mocy urzędowej”—

Tajemnica zniknięcia tabli 
cy z nazwą ul. Kocanki wy 
jaśniła się. Po prostu zer
wano ją podczas robót, ele- 
wacyjnych, a Gdańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa nie 
dopilnowała, aby tablicę a 
powrotem zał< żono. Tnformu 
je nas o tym Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów zawiadamia 
jac, że natychmiast po wy
konaniu nowej tablicy umie 
ści się ją na narożnym bu
dynku ul* Kocurki.

Jednocześnie MZDiM od
powiadając na sygnai w 
sprawie chodników przy u U 
Piastowskiej, komunikuje, 
że ułożono odcinek chodnika 
po lewej stronie ulicy, łą
cząc go z chochlikiem wy
konanym nrz°z ODP.OR Po 
drugiej stronie ul Piastow
skiej ze względu na ograni
czone kredyty w najbliż
szym czasie nie przewiduje 
się budowy chodnika.

W takim razie może za
działają tu sami mieszkańcy 
osiedla i w ramach czynów’ 
społecznych ułożą chodnik? 
Tę myśl poddajemy Komi
tetowi Osiedlowemu, jesteś
my pewni, że mieszk:»ńcy 
chętnie podchwycą inicjaty
wę, bo przecież chodzi o ich 
własną wygodę Materiały 
zaś na ten cel niewątpliwie 
bez trudności uzyska się w. 
Prezydium DRN v (Jj

6


